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Wychodzi codziennie z wyjątkiam dni 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty . 
We Lwowie Na Prowincji 


bez dostawy Jm przysyłką pocztową 
Miesięcznie -zł. 75 et..Miesiecznie zł. 1 10 
Kwartalnie 2, 25 „:Dwumies „ 210 
Półrocznie 4, 50, :Kwartalnie , 
Rocznie 9, — „Rocznie „ 12 — 


Za dostawe do domu miesięcznie 25 ct. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prenumeratę z dostawą do domi we Lwowie 
należy akładać w Biurze Dzienników, ul. Karola 
Ludwika Nr, 3, 

Pranumerata tak miejscowa jak i zamiejsco- 
wa winna Bię kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
tału, półrocza lub roku. Inne się nie przyjmują. 
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Dziś; św. Jana Kantego. | 
Jutro: E. 22 po Św. św. Ewar. 


- Adres Redakcji I Administracji: 
ulica Sykstuska l. 45. 
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Z zami 
sie należy do Administracji 
„Przeglądu: we Lwowie 
przy ulity Srkstuskiej L. 45.- Zmiana 
zarmiejscowej prenumeraty na miejscowa 
i odwrotnie jest niedopuszczalna. ; 
Uprasza się prenumerate przysyłać « 
przekazami pocztowemi, a nie w koper- 
tach. Osoby przysyłajace pieniądze w ko- 
pertach raczą dopłacać po 5 et. do każ- 
dego listu. 
Miejscową prenum. we Lwowie przyjmują 


Trafika J. Ważnego, ulica Czarnieckiego 2. 
przy ul. Karola Ludwika 5 
« ul. Jagiellońskiej liczba 4 
Ą „ ul, Słowackiego (obok łazienek Diany) 
Biuro dzienników, ul. Karola Ludwika liczba 9 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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Przegląd polityczny. 


Lwów 24 października. 

The Old great man Gladstone wygłosił we 
wtorek pierwszą ze swych czterech mów, któremi 
postanowił zaszczycić swych edynburakich wybor- 
ców. Ta mowa trwała bez przerwy półtorej go- 
dziny, co z radością podnoszą liberalne  dzienni- 
ki, jako dawód wielziej żywotności sędziwego 
męża stanu. Mówił zaś en wyłgęcznie o sprawie 
irlandzkiej, z lekka tylko dotknąwszy awego sto- 
senku do liberalnych dyssydentów, czyli unjoni- 
ttów, którzy pod dowódziwem lorda Hasrtingtona 
ederwali się od gladstonowskiego stronnictwa i 
przymknęli do rządowej większości, aby snadniej 
bronić usji angło-irlaudzkiej, zatukowanej przez 
gladstonistów i stronnictwo Par:ella. Otóż sę- 
dziwy mówca wykazywał, że ci dyssydenet, cho- 
cisż wstępując do rządowego obozu, zsastrzegli 
się, iż zostają liborałami, i przyjęli odrębną na- 
zwę unionistów, która miała oznaczać cel ich 
parlamentarnej działalności, jednakże pod wpły- 
wem „szkodliwego towarzystwa torysów, Rami 
powoli stali się ultra-torysami i dziś pochwala- 
ją nawet tekie czyny gabinetu, jakie naganę zna- 
łszły w aferach Ściśle konserwatywnych. Tego 
zdania nie poparł Gladstone żadnym dowodem, 
nie illustrował go faktami. Ze zręczneścią wpraw- 
nego oratora przeskoczył do analizy działań rzą- 
dowych, nazwał je szeregiem zamachów i brutal- 
nem łamaniem prawa, dał rozgrzeszenie Irland- 
czykom i w końcu oświadczył, że już nie długo 
bydzie Salisbury hamował naturalny rozwój sto- 
sanków brytańskich. Następne powszechne wybo- 
ry do parlamentu dadzą gladstonistom zwycięstwo, 
s wtenczas stanie się to, co być pawinno : Irlan- 
dja, Szkocja, Walja otrzymają osobne parlamen- 
ty i wlasne rządy, a parlament londyński prze- 
ks.tałci się w coś podobnego do anstro-węgier- 
akich delegacyj. Anglja stanie się państwam fe- 
d: racyjaem. 

W trzech następnych mowach rozwinie 
Gladstone swe zapatrywania na sprawę socjalną 
(stogunek pracy do kapitału), na kwestję kościel- 
ną i na finanse. Każda mowa będzie wygłoszona 
w innej dzielnicy miejskiej, a ostatnią — w ko- 
lozalnej Mas'k-Halle, do której zaprowadzi go 
ladność z muzyką i chorągwiami. 


L dwo Giadstone skończy te mowy, wnet 
przybędą do Szkocji Salisbury i Hartington 
takżą z mowami, w których będą zwałczali 
- Qpinje gladstonowskie. Takie pielgrzymki orator- 
skio rozwing sio teraz w eałej Anglji na wielką 
tkalę, bo tam jest to w zwyczaju przed każdą 
sesją parlamentarną. Od takiej „kampanji mów* 
w znacznej mierze zależy przebieg sesji w West- 
minosterze, zatem niepodobna jeszcze mówić dziś 
o tem, czy rzeczywiście następne wybory dadzą 
Gladstonowi ster rządów. My tylko z jednego 
względu przyjęlibyśmy taką zmianę z pawną 
trwogą : oto, Gladstone ma liberalną sympatją do 
politycznych celów rosyjskiego rządu, mógłby 
tedy rozluźiić związek angielski z potrójnem 
przy mierzem. 


Parlament francuski bez ceremonji odrzacił 
wniosek oatatnich czterech daputowanych - bulan- 
Żystów o zwołanie xądu nad wszystkiemi ozobami, 
wymienionemi w artykułach „Coalisses du Bovu- 
langisme*. Ma się rozumieć, Że zutorom tego 
wniosku szło tylko o rozbudzenie bułanżerstwa, 
ba dziennikarskie artykuły nie mogą byė wzięte 
za akt oskarżenia, choćby zawierały opisy niezli- 
czonych zbrodni. Do wytoczenia procesu trzeba 
innych danych, a tych zgoła nie ma. Mermeix 
jest senaacyjnym autorem ze szkoły Gaborian, 
więcej niezem. P. Constans oczywiście nie powie- 
dział tego w izbie deputowanych, rzekł tylko, ża 
opinja publiczna joż oBądziłs balanżystów, a za- 
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2) 
ZE LWOWA 
na północno-zachodnie wybrzeża Norwegi. 


Pisał 
Dr. Jasiński. 


(Ciąg dalszy.) 


Otóż myśli tego rodzaju niepckoiły tych 
kilku podróżnych, którzy ze mną w salonie jezz- 
cze siedzieli. Czas był nareszcie i dla nas udać 
się na spoczynek. Rozeszliśmy się przeto. Jedni 
Z nas udali się do ksjat. Inni zaś, dla których 
łóżek w kajutach już nie stało, pokładli się w s4- 
lonie częścią na wygodne atomany tameczna, czę- 
Ścią na owe posłania, Które na podłodze rozś.ie- 
Ono. 

Co do mnie, około północy poczułem i ja 
pierwszo objawy zwiastujące chorobę, tj. poczniem 
uddności, zawrót i ckarakteryktyczne przelewanie 
wię w jelitach. Trzeba było więc bez zwłoki za- 
stosować ów Środek, do którego w takich rązach 
zwykle sią uciekam. Jest to zaś Środek składa- 
jacy sią z trzech części. Pierwsza z nich zaleta, 
aby jadąc okrętem, Żyć tsk jak zwykle. Nie na- 
leży więc ani aig głodzić, ami też przeładowywa: 
żołądka. Wisdomo, że właśnie w tym punkie 
Panuje przasąd, aby jeść i pić jak najwięcej. D.tga 
część wymaga zbaolatnego spokoju umysłu. Po- 
trzeba więc umieć panować nad obawą doztania 
choroby, a zarazem mieć silog wolę mieścstania 
jej wcała. 

„. Za obawianie rię czy to moreki.j, czy jakiej 
innej choroby uepezabia də niej, jest faktem ana- 
Rym powszacaału. Dlstego taż nieobzwignio się jest 
pierwszym środkiem oshronaym. Lskarże, mający 
np. z tyfasam do uzyn:eała, chronią wą cd niego 
głównia tem, ż9 go sią nie bsją. Z drugiej strony 
jest i to faktem riezbitym, że siłą woli możaa 
nawet od Śmierci się wykpić, chociaż chozoba 
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tam niə ma potrzeby podnosić tej sgrawy. Był 
to argument niezręczny, bo w takim razie Żadnej 
sbrodni, potępionej przez ogół, już sia warto gg- 
dzić i karać; ale parlament zrozumiał ministra, 
domyślił się czega cn nie mógł pewiedzieć i od- 
rzucił wniosek bułasżystów. 

Tymczasem Merzieix, k:órego misno za uńar 
łego z tan otrzymanych w pojedynku, wyleczył 
się i znów padał w F'garze sxtykuł z za „Kulis 
kulanżerskich*. Ta najwybitniejszym ustępem jest 
opis widzenia się Boulargera z kr. Paryża w Lon- 
dynie, w mie:zkaniu ks. GU.e3, która zjachawazy 
nad Tamizę, stanęła w hotelu „Ajexandre*. Wi- 
dzenia trga domagał stę Boulanger już po uciezz- 
cs z kraju i wydaleniu z Beigji tak natarczywie, 
że księżna reniemając, iż o cos ważnego chodzić 
musi, uprosiła br. Paryża i rfiarewała własny! 
sałon, jako punkt nentrałny. Hesabia Paryża ws- 
bał mię dni trzy, w końcem sapowiedział, w zskra- 
cis przed najbliższemi osobami, żə przyjdzie do; 
księżnej o 11 w nocy i prox, aby oprócz niej, 
nikogo więcej nie bzło. W sierpniu 1889 nastą- 
piło spoikani». Boułargera, kióry przybył w kil- | 
ks minot po hr. Paryża, ten ostatni powitał bar- 
dzo serdecznie, podając mu obie ręce. Boulanger 
był jakby Bpiorunowany, zwykłą bużę zostawił 
gdzieś w przedpckoju i robił wreżenia podkoman- 
dnego oficera, nie zaš zzefą „narodowego* stron- 
nictwa i świetnego janerała. Hr. Paryża pełen | 
był wylanej uprzejmości i zasypywał Bzulangera | 
kamplementami, ten przychodził powoli do sřebie, ' 
promisniał szczęściem, ale wzczerpywał się tylko | 
na czołobitność i nie nie mówł. Her. Paryża, 
przesadzejąc sią w suporiatywarh pochwał, stra- 
cil rówsowagę i zaczął raówić o ks. dAumale i 
jego čla Bəulangera żrczłiwości (!). Zaledwie uka- 
zanie się księżnej d'Uzès pows:rzymała ten galop ` 
i upamiętało kr. Paryża, że ani tak kłąmać, 
ai z B>ulengerem o ks. a Aumale, którego z 
kraja wywełał, mówić się nie godai. Półtorej go- 
dziny, tj. późno w noc trwała ta rozmowa o ni- 
czem. Zaledwie udało się ks. d'Uzó3 zwfócić do- 
likatnie uwagę doztojnego gośzia, ŻA Czas już 
spać, W jakim celu B>ulanger widzenia tego nsa- 
tarczywie si} domagał i w jakim celu kr. Paryża 
na spotkania to zgodził s'ę?.. Tego nikt dotąd 
pojąć nie zdołał. Spotkanie to zadokumentowało 
natomiast tea fakt niewątpliwy, ża Boulanger go- 
tów był każdej chwili sprzedać sią za Moncka i 
ża hr. Paryża, o ile był rkąpym, o tyle nie był; 
wybrednym... 

Tyle napiszł Mermsix. Otóż na drugi dzień | 
F.garo musiało wydrukować dwa preteztą. Pierw- 
szy nadesłsła ks. G©Uzes, która przyznaje, ża 
w istocio w sierpniu r. 1889 Boulanger widział 
się w jej domu z hrabią Paryża, ale hrabia wcale 
rie mówił takich rzeczy, które mu przypisuje 
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| Mermeix i zachował się zupełnia insczsj. Księżna 
| bardzo trafnie zwrąca uwagę, ża skoro owo spot- 


kanie było rzeczywiście tak tajsmnicze, jak o;i- 
auje Merme'x, to jakże autor może być uważany 
za prawdomownego świadką ? 


Diugi protest nadesłał margrabia do Basau- 
voir, który przeczy twierdzeniu Mermeixx, jakoby 
hr. Paryża był takim skąpcem, iż ani centa z wła- 
snych funduszów nie chciał dać na sprawę kró- 
leweką i że trzeba było u niego po prosiu wy- 
dzierać subaydja, a tem wydzieraniam zajmował 
się właśnie margrabia de Beauvoir. Otóż margra- 
bia ośsiądeza, że ani razu nie jeździł do Loady- 
nu, aby doztać od hrabiego pieniędzy i w ogóle 
nigdy z pretendentem nia mówił o finansowej 
stzonia akcji rojalistycznej, Margrabiemu wiada- 
me, że na agitację przedwyborczą w latach 1885 
i 1889 hrabia Paryża dał bardzo znaczne pienią- 
dze, lecz najzupełniej dobrowolnie. 

Tak obalono dabre informzcje Mermeixa — 
obalono z dwóch stron, ba z wczorajszego tele- 
gramu wiemy, że i sam Boulangor zaprotestował 
w Sićciu przeciw wymysłom tego jegomości. 

Poważna opinja francuska zaczyna garkać na 


doszła już do tego śtspnia, że smierć zdają się 
być nisunikniong, a lekarze, s:raciwazy wszelką 
nadzieję, liczą życie chorego jaż tylko na godziny. 
Silna wola jest tedy warunkiem niezbędnym Ailcż 
¡jak mało ludzi jest w staria czynić temu warun- 
kowi zzdość. 

Trzeci punkt nareszcie srodka mego wyma- 
| 68, ażeby zaraz po pojawieniu się wstępnych ob- 
|jawów choroby kłaść eię catkiem poziomo, zam- 
ksęć oczy i starać się ukiinie o to, ażzby glowa, 
pomimo zkakazia okrętu, nie podnosiła sią wcale, 
lecz miała zawsze oparcie stąże, 

Co do ranie, miałem w tym razie jeszcze 
tylko temu trzeciemu waruskowi uczynić zadość. 
Poszedłem przeto do kajuty i pełożyłem kię na 
przeznaczone mi tam łóżko. Widząc jednak, że 
obydwa towarzysza ksjaży prrebywają ciężką ct0- 
robę moriką, oraz czDjąc, ża tam nis mą czam 
oddechać, powróciłem do kałozu, aby tam bodaj 
w ubraniu gdziekolwiek sią położyć. Na szczęście 
zastałem jeszcze jedno wolne poałąnie na ziemi, 
w pobliżu wyjścia na pokład. Położyłem się więc 
ns to posłanie, a nia znałaziszy kocyką də RA- 
krycia, rakryłem się surdutem wierz:hnim. La- 
żałem maża z godzinę, nie mogą: zasząć tak 
z pewodu elektrycznego światła, które:a salon 
bł cświaclony, jsk też i z pewodu rzucania się 
¿ kreto, kóra chwilątmi było tak mianem, że mu- 
zlałem t zymać się nóg stołu, aby aig wia stoczyć 
z poesłavia. Ie razy Gczy ną chwilę oiwzrzyłe:n, 
widziałem, ża owa paczyzia ppitrwaczkowate, która 
w czasie bursy służbą kajutuwa koło kałdsgo 


podróżnego ustawia, były w niouitadnecz używa- | 


nia. Tylko dwzj podróżni nie potrzewowałi tych 
naczyń, gdyż szali tak smaczaie jzk w domu. 
Także u mnie szło Wszyaiko dsbize. Zawróż 


i nudasści poczynały sią już zinałcjszać, byłem | 


wies pewny, ż3 niebawam — doświadczanie to 
zrobiłem jaż kilkakrotnie — usizną całkism, ża 


zdarzenie ńxttępające. 
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ten geszeft gprzedawezyka, jakim jast były panfny 
ex-janerała, p. Merme:x ° 

W niedzielą odbędzie się w Barlinie wspa- 
nisła uroczystość na cześć Moitkego, któremu w 
tym daiu minie 90 lst życia. Wszystkie prewin- 
cje niemieckie, wszystkie miazta wyszlą deputacja 
də sędziwego marszałka Szkeły b;dą zamknięte, 
w kościałach cdtędą się golenno nabożeństwa, 
wojeko wystąpi w pełnej gaii, cesarz z kilku pa- 
nującymai ksisżętami i wielkim tlumem jensrałów 
uda się do staruszka, aby mu hołd złożyć. Sło- 
wem, dzień urodzin Moltkega bgdzie obchodzony 
jak Święto narodowe. Biscsarkowi musi być bar- 
dzą przykro, że w dzień jego urodzin nic tega 
nie było. Ale to trudno! Moiżke umiał w porę u- 
atąpić i nie intrygował. 

Wast pa tej uroczystości Caprivi pojadzie 
do Włoch i gpotką się z Csispim — dotsd nia 
wiadomo, gdzłia: w Wenecji, Medjolania, czy mo- 
ża w Neapolu, ale sigepatka z pewnością. Patam 
Caprivi odda wizytę królowi Humbertowi w Mon- 
zy i wróci do Berlina przed 12-ym listopada, bo 
tego duia nastąpi otwarcia ssjmu pruskiego. 


Berliński Reichsanzeiger ogłasza, że przepro- 
wadzons śledztwo wykazało, iż owa niemiecka 
prokiamacja, przywracająca niawolnictwo na zan- 
zibarskiem wybrzeżu, o której było tyle hałasu, 
była ufałszowana przez pewnego Araba z Baga- 
moyc. Władze kolonjalna niemieckie pociągną go 
do odpowiedzialności sądowej. 


Z Hagi donoszą, ża król Wilhelm III ho- 
lendezski, chociaż całkiem jeat już niepoczytalnym, 
jednakże fizyczne jego siły znów się poprawiły 
tak znacznie, że król może jeszcze żyć długo. Po- 
mimo tego gabinet postanowil nie odwlekać zała- 
twienia kwestji regencyjnej. 
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Piszą nam z Wiedsią pod datą 21 paż- 
dziernika. 

„Rokćwania z Niemcami o traktat h-ndlo- 
wy nie rozpoczęły się jeszeze, lecz dopizro odby- | 
wsją się przygotowania do tych rokowań i zbie- 
rane są materjzły, więc też wiadomość, że już 
delegatów z obu stron zamianwano, jest zupeł- 
nie nieprawdziwą. Od czasu, gdy ks. Bismark | 
wydał Aastrji wojię cłowa, nia zajmowano się 
w Niemcze h wesle badaniami nad tem, czy i w 
czem mogłyby stosunki kandlowe z Au:t'ją do- ` 
zn=ć uiepszenia. Zatem, to ćo zaniedbano, odbywa ` 
się teraz pospiesznie. Niemcy wzięły isi'jatywę, , 
wygotują projekta, przadło ą ja hr. Ka'nokyemu; i 
ten je zakomunikuja ministrom handlu w Wie-' 
dnu i w Peszcie, ministrowie zarządzą bad:nie 
tych projektów, a dopiero gdy dojdą do pewnych 
wspólnych postanowień, dopiero wtedy będą i 
mogły nastąpić konterencje, i to tylko znowu 
wstępne, delegatów zawodowych Niemiec i Au- 
stro-Wezier. Jest to zatem jesz za bardzo daleka 
droga; tyle tyłxo jest pewnam, że rządy na tą 
drogę już wstąpiły. 


śś alofon z. 6 m. 40 


- Diugość dnia E- JOE" * 
4 46 Ubyło dnis 3 niz. 


w:dygano. lm więcej m'ołoczesi 


tracą głowę, | wzmagał się wywóz, tak, iż dzisiaj stosunek 


takt, nawet przyzwoitość, tem wię ej niewątpił- , przywozu do wywozu przedstawia się w bardzo 


wia wszystkie inne partja będa się utwierdzeły 
w umiarkowaniu, w pojednawczoścći, w cierpli- 
wości, w uznaniu, że nie należy ani pośpiechem 
zbytecznym, ani zbyticzrą nieufnością i podejrz- 
liwością szkodzić dobrej i wielkiej sprawie. 

Nareszcie i hr. Kalnoky wyjeżdża ra urlop 
do Tyrolu, a wniczek s'ą4 wyciaga świat poli- 
tyczny, że ogólno położenie jest najzupełniej po- 
kojowa i ustalone — mimo zwykłych i znanych 
knowań rosyjskich, która ra razie są zugsłnie 
nieszkodliwe i bezcelowe. ` 

Ze Wschodu dochadza taż wiadomyści game 
pokoje. Stambułowa cheroba cczu — wiam to ed 
lekarza — wcale nia była groźną i już wyzdzo- 
wiał. Książę Ferdynand gości matkg swoję i co- 
raz to innych członków radziny. W Belgradzie 
rząd radykslny zdaje się, Że już przez praktykę 
rządów znacznie dojrzał. Przynajmniaj omladina 
(serbzka irredenta) nie doznaje obacnie żadnego 
istotnie za strony rządu poparcia. Dla eknpczyny 
przygotował rząd ustawę 0 konwersji renty na 
4'/ą-proceńtową. Koswerzja ta oznacza rocznie 
umriejszenie wydatków na procenta o 2'/, milio- 
na dinarów. Regancja przygotowała już mowę tro- 
nową, raczej oredzie rejencyjne. Podniesie w niem 
— tak zapewnia tutejszy poseł serbski ~- we- 
wnętrzny spokój i dobre stosunki z wszystkiemi 
mocarstwami, gdyż nieporozamiesia co do świń 
zostały już załatwione. Pod względem konsolida- 
cji finansów zapewie regeneja, Ża tego roku bę- 
dzie jeszcza niedobór 4 miliony — biorąc w ra- 
chubą, że zaległości podatkowe wynoszą tylko 
1 miljsn; na przyszły zaś rok niedobór całkiem 
będzie uzunięty. 

Czarnogóra dochodzi do zaszezyżów datąd 
jej nieznanych. Oto za staraniem reprezentantów 
rosyjskich, zawarła po raz pierwszy traktat han- 
dlowy z Francją pod względem dowozu bydła do 
Francji. Owce czarnogórskie mają mieć certyfi- 
katy bardzo ścisłe, mają płynąć i jechać trzy ty- 
godnie, będą jeszcze oglądane bez szykan — po- 
czem pójdą na kotlety dla Francuzów. Zawsze to 
coś warto. 


Korespondencje. 


Sofja, w październiku. 


korzystnem stosunkowo świetle dla rządu bułgar- 
skiego. 

Ns ten pomyślny stan handlu bułgarskiego 
zwracała swoję uwagę już przed kilku laty zagra- 
nica, przedewszystkiem zaś Anglja, jako najbar- 
dziej w sprawach handlowych Bułgarji zaintere- 
sowane państwo. Waszelkie jednak dotychczasowe 
sprawozdania w tej materji były wprawdzie dosyć 
ciekawe i pouczające, ale za mało wszechstronne. 
Pier rsze, prawdziwie umiejztnie ułożone, sprawa: 
zdanie o stanie ekonomicznym Bułgarji za rok 
1889, przełstawił w tym roku swemu rządowi 
angielski wieekonsul w Safji, p. Blek (Bulgarja, 
Report for the ycar 1889 on the trade, e. c. of 
Bulgaria). Zaznączamy z góry, że w niejednym 
punkcie sprawozdanie zansdio przesadza, unosząc 
sig (ze względów poli:ycznych) w wyrażania swych 
sympatyj dla bułgarskiego narodu i skutkiem te- 
go właśnie niejadnę rzecz prze :eniająe; mimo to 
jest ono bardzo pouczające i dla tego pozwalamy 
sobie na tem miejscu zrobić z niego ważniejsze 
wyciągi. 

Bardzo ciekawe np., między innemi, są daty 
statystyczne, tyczące się ludowego szkolnictwa 
Bułgarji, w porównaniu z innemi państewkami 
bałkańskiemi. 

I tak dowiadujemy się, ża na polu ludowej 
oświaty Bałgarja zajmuja pierwszorzędne stano- 
wisko. Ludowych szkół Bułgarja liczy 3844, Ra: 
munja 2743, Grecja 2281, najmniej Serbja 544. 
Taki sam mniej więcej jest stosunek uczęszczają- 
cych do szkół uczniów i uczenie. Przywóz zagra- 
nicznych wyrobów (przeważnie wyroby rękodziel- 
nicze i maszyny) przedstawiał w ubiegłym roku 
sumę 72,800.000 franków, zaś wywóz wynosił 
80,581.000 fr. O ile wywóz wzmaga się z każdym 
rokiem, damy wyobrażenie, gdy powiemy, żə je- 
szcze w roku 1886 wywóz wynosił 50 miljonów 
fr., urósł zatem w przeciągu lat trzech o całych 
30 mil. fr. 

Sprawozdawca wyraża nadzieję, że przywóz 
do Bułgarji, z powodu coraz większych potrzeb 
kraju, wzmoże się w następnych latach jeszcze 
więcej i radzi dla tego angielskim fabrykantom, 
ażeby korzystali z zawartej niedawno konwencji 
handlowej i zakładali w całej Bulgarji swa agen- 
cie. Handlowym angielskim Izbom (Chambers of 
Commerce) doradza posłu:hać dobrej rady han- 


(J. R.) Oswobodzenie Bułgarji z pod ture- | dlowego attaché dla Wschodu, p. Law, i założyć 


ckiego jarzma wywołało w życiu bułgarskiego na- 
roda wielki przewrót. Przewrót ten uwydatnił się 


w Səfji stałe handlowe muzeum. 
Powyższe sprawozdanie ma być przedsta- 


nia tylko — jak by mię moża na pierwizj rzut |wjone obu Izbom parlamantu angielskiego; o ile 
oka zdawało — w politycznem Życiu narodu, lecz | ząś rady wicekonsula, wyrażone w sprawozdania, 
także społecznem towarzyskiem, literackiem i — | znajdą posłach, o tem dowiemy się w przy- 


tjlko włościan, ale rzemieślników i garstki inteli- 
gencji było bardzo proste. Zarobek dawniej był 
mały lecz za to umiaro się zadowalniać jak naj- 
mniejszemi wygodami, które zaledwie można było 
porównać z wygodami najuboższej rodziny euro- 
pejskiej. Z chwilą otrzymania politycznej wolno- 
ści, ekonomiczne stosunki ulegają znacznej zmia- 
nie: pierwotne bułgarskie rzemiosła, niosące 


,ekonomicznem. Zę czasów turackich życia nie | gzłości. 


Szkoły ludowe Galicji 
w roku 1889,90. 


1. 
Szacownym materjałem do ocenienia, jakim 


Takie przeto interpelacje jak S hnaidera | szczupły, lecz pewny dochód, zaczynają wobec ; krokiem postępuje organizacja naszych szkół lu- 
większych wymagań cywilizacyjnych okazywać się | dowych i jak głęboko wsiąka w nasze społaczeń- 
niemożliwemi i chylą się jedne po drugich ku u-|stwo szerzona przez nie oświata, są perjodycznie 
padkowi. Eiaropa, Bzczególniej zaś Austrja, Angilija | pojawiające się sprawozdania statystyczne krajo- 


grożącemu już jakoby importowi tkanin z Nie- 
miec, są przedwczesne i agitacyjne; niepokoją 
umysły bez pod:tawy. Również wniosek doraźny, | 
żeby jaka odwet obłożyć wysokim cłam dokRóz | 
z Amer;ki drewnianych części do wrzecion tkac- į 
kith (części to są wyrabiane ze spscjalnych ro- 
dzajów drzewa), jast bez calu i bez taktu. Do-; 


dzisiejsza w sejmie dolno-aust:jackim "z Nie- 


bów, stosunkowo o wiele tańszych i gustowniej- 


!i Francja, poczęły dostarczać fabrycznych wyro-| wej Rady szkolnej, 


D» niedawna miały one jadaak tę wadę, iż 


szych, z któremi primitywne rzemiosło bułgarskie į dochodziły zbyt późno do rąk władz i publiczno- 


nie była w stanie współzawoduiczyć. Dawni bul- | ści, były przeto raczej zapiskami kronikarakiemi, 
garscy rzemieślnicy zarzucają swe rzemiosła ij niż cennemi wskazówkami na przyszłość, 


czem 


rażnie spraw międzynarodowych się niə traktuje. | szukają sposobu do Życia przy niższych uczę- | właściwie być powinny. 


Wszyscy konsnlawia amerykańscy 
jący w Au:ztro-Węgrzech zjechali się tutaj 
narad nad ewe”tualnemi skutkami nowaj taryfy 
amerykańskiej. Toż samo uczynili jaż kons lo- 
wia amerykańscy we Francji. 

Sprawy czeskie wesiły na tor normalny, 
spokojny, na którym dójdą może dalej, niż prze- 


razydu- 
dia 


| 


CENA 


rzjwszy na chwilę oczy spagirzegam, żo drzwi 
od kajuty damskiej nagle się otwierają, że z ka- 
juty tej dwia postacie w dłegich, białych koszu- 
isch wylatnją i pędzą obok mej pościeli ku 
drzwiom salonu, prowsdzącym na pokład. Były 
to nie duchy, jak czytelniczki może przypuszcza- 
ja, lecz dwie panie, które mączone chorobą mor- 
ską do najwyższego, zebrały ostatnia siły, aby 
wydobyć się z kajuty i dostać Ba wolna powie- 
trze. Oióż jedna z tych pzń dopięła celu, tj. 
przełaecisła ezczęśliwie przez załon i dostała się 
na kchodki. Diuzą zaś potkaęła się o moję po- 
ściel i padła na małe jak długa. W pierwszej 
chwili misļłəm wrażenie, jęk gdyb; jaka góra 
mnie przysypała. Osoba ta bswiem przygnio- 
tła mnie swym ciężarem tak nieiitościwie, że mi 
aż kości trzeszczały. Wyżężam więc wzrok, aby 
zbadać, dla czego ozoba ta jest tak ciężką. Ależ 
kta pojmie moje przerażenia, gdy przypatrując 
się jej dckładnie, poznają w niej podróżną z Ru- 
gji. Struchiałem, bo byłsm pewny, że kołos ten, 
jeśli maio nia zadusł, to przynajmniej porozgniata 
mi koš. Równocześnia zrobiżem jeszcze inne ođ- 
krycie. Oto podróżna ta, padając, wypuściła z rąk 
wiclką spluwaczką swoję, napełnioną wytworami 
choroby morzkiej, i ziała nią cały mój aardut. 


Wyobreż sobie, mly czytelniku, kryt;yczae 
położenie moje. Wazunkizm niadostajia choroby 
morskiej jest, jak powiedziałam, spokój umysłu. 
A:sż jk zachować taa azckój y ebec zdarzeżia 
tek fatalaego. Powtóre, za cztery godziny mieliś- 
my stanąć w Kspenhadze. Jak mogłem zaś w aur- 
dacia tak spen ewisranym pokazać gi) w tem mia- 


i ścia ? Wszslżko i na tam jszzecze nie koniec. Po- 


dróżua ta bswiem, czamiętawszy się nisco, cheta- 
ła czemzrędzej zerwać sią na nogi i uciec d3 swej 
kzbiay. Ile rezy jediak podniosła w tym celu 
głowę, tyle razy dostała nspadu choroby mor:k'ej 


Ji tyle razy sardut mój Biużył jako epluwaczka, 
przeto Lędę mógł wast wstzć Í pójść na pokład, : 
Byłoby ro też nastąpiło niezawodrie, gdyby niə! 


gdyż ta była putoczyła się gdzieś daleko. Dasz6- 
racją moja była bez granie Zamg'ila esa świa- 


ą ; + domośóć moję na razie do tego stopnia, że chcia- 
Było to około drugiej po północy, gdy otwo- | łem się mej eąsiądki zapytać, co jej mój surdut | 


dach. 


Dążeniem każdego statystyka jest nietylko 


Z drugiej strony natomiast, z powoda ule- | doprowadzenie podawanych dat do jak najwięk- 
pszenia azos i wybudowania niektórych kolei, rol- | szej ścisłości, lecz również zrównania ich z rze- 
nicza ludność kraju otrzymała łatwiejszy sposób | czywistym, więc obecnym stanem rze:zy. Pojęła 
wywoza Bucowych produktów za granicę, jako to: |to trafaia nasza najwyższa magistratera szkolna, 
zboża, skór, wełny, wina i jedwabiu. O ile więc |owóż chociaż nie łatwam to było w warunkach 
wzrastał z każdym rokiem przywóz, o tyle znowu | niewykońszensj zupełnie organizacji szkół i sto- 


zrobił, ża go tak niweczy? W tej chwili jednak | walce okrętu zniemi. Widokiem tym nasycałem 


opamiętałam stę i pzaziałem, że wypadało raczej 
nieść pomoc chorej, a przynajmniej odprowadzić 
ją do kajuty. To atoli było xbsolutnie niemoże- 
bnem. Właśnie w tym czasie bowiem tańczył nasz 
okręt czardasza, skakał więc tak ochoczo, jak to 
w cząrdaszu robimy. Ile razy przeto próbowałem 
podnieść głowę, tyle razy czułem, że się za- 
nosi na wybuch choroby morskiej. Przekongwzzy 
ię więc, że dla chorej nic uczynić nie moge, u- 
zbroiłem się w rezygnację i po-tanowiłem leżeć 
odtąd jak rajspokcjniej, zostawiając eurdut i ko- 
sei rroja ich fozowi. Tak przeszło z pół godziny. 
Czaa ten wydawał mi cię wiecznośtią. Nareszcie 
ptwróciła owa druga pani z pokładu, a przesu- 
wając się spie:znie ksło mego poania i spo- 
strzegłszy niefortunne położenie swej towarzyszki, 
pospiezzyła do kajuty i zadzwaniłana kelnerkę. Po 
chwili przyszła takowa, a poznawszy jednem epoj- 
rzeniem o co idzie, zawołała do pomocy jeszcze 
dwie inne posługzczki i wszystkie trzy powlekły 
do kajuty moję towarzynikę, która, gdy ją ped- 
nissiozo, dostala pouownego napadu choroby i, 
jak gdyby na pożegnanie, jesz:ze raz znieważyła 
mój sardat. 


Po chwili powróciła kelnerka, aby ten sur- 
dot oczyśsić. Za pomecą ciepłej wody i mydła u- 
zkuteczuiłą to jako taka Po tem wazystkiem ls- 
żzłem jrszcza z pół gadzizy, a gdy po upływie 
togo czasu nudaeści i zawrót głowy były całkiem 
przem nęły, wstałem i poszedłem Ba pokład. Tam 
b;ło jesztza cesłki:ma ciemno, wszelzko dsszcz już 
ustawał, a tylko zimny wiatr przesiągał jsezcze 
z teką siłą, Że prawia ua raczkach trzeba było 
zię czałgać, aby sią dostsć ku środkowi pokładu, 
gdzie i ruchy ckrętu nie tyła czuć sią dsją,i m3- 
żuą się grzać koło komina. Zastatem tam dwóch 
młędych padróżnych, którzy, odzisni w płaszcza 
gu'apeik4we, wjtrzymałi całą noc sa pekładzie. 
Da rich tedy pzzyłączyłzm sią i odtąd spęddłem 
resztą nacy już bardzo pzzyjszznie W miarę ba- 
wiem, jak dnieć puczynało, mogłem jaż jak raj- 
sycbodaiej przypatrywaś mię bałwznom morskim 


się kilka godzia, t. j dotąd, dopokąd się na wi- 
dnokregu nie ukazały wybrzeża Danji. Odtąd fa- 
lowanie zaczęło tracić na sile, a w tym samym 
stosunku zmniejszały się ruchy okrętu. 

O godzinie szóstej stanęliśmy w porcie. 
Okręt szuścił kotwicę, połączył pokład przenośnym 
mostkiem z „quai“ portowym, i tacy podróżni, 
którzy już byli w stanie zwlec się z łóżka, opu- 
cii okręt i udali się do miasta. To samo uczy- 
niłem także ja, t. j. poszedłem do znanego mi 
hotelu Laoro!lda, aby uporządkować czemprędzej 
msję toaletę, a przedewszystkiem dać surdut o- 
czyścić należycie. W godzinę później, gdy mi go 
przyniesiono, przachadzałem się po mieście, a na- 
tłok świeżych i zajmujących wrażeń, jakie w cza- 
Bie tej przechadzki odbierałem, sprawił, że wkrót- 
ce zapomniałam o wszystkich przygodach, jakie 
w noty przebywałem. - 

Kopenhaga zasłagujs, abyśmy w niej zaba- 
wili cias dłuższy. Uczynimy to jednak dopiero z 
powrotem. Teraz zaś mnsimy spieszyć dalej, t. j. 
nsd Atlsntyk. Diatego też przenocwawszy i wy- 
począwszy pojechałem nazajutrz do Christjanji, 
gdzie ra drugi dzień stanąłem. 

Christjanja leży w okolicy malowniczej nad 
rozkosznym fiordem tego ramogo nazwiska i jest 
w półkola otoczona wzzórzami. Na pochyłościach 
tych wzgórz zielenią sig lazy, wśród których wí- 
dać villo i rezydencje letnie. Z ulic Chrystjanji 
jest najsłówniejszą i najokazalszą ulica Karola 
Jana. Uiica ta, przy której, mówiąc nawiazowo, 
mieszka od let 30 nazz rodak, fotograf Szociński, 
prowadzi z dworca do zamku królewskiego. Zamek 
tea — wspanizły czworakok — wznosi mię na 
wzgórzu, dęminującem nad misstam i jest otoc- 
ny parkiem rozległym. Jaszczą wzuioślejsza położe: 
nie ma króleweki zamak Oskarshali. Dopły- 
wamy doń paroststkiem, gdyż zamek ten leży po 
drugiej stronie fjordu. Z terasy tego zamka ob j- 

j wzrokiem całą Csrystjanję, fion tama- 
(0. d. a. 


z 


mujemy i 
czay i otaczające go wzgórza. 
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pniowego dopiero wprowadzania w wykonanie 
wielu cow potrafiła przez żmudną i umie- 
jętną kontrolę nad stażystecznemi wykazami pod- 
włądnych organów zrobić swoje sprawózdania 
cyfrowo ścislejszami, a nie odłączne od podobnych 
zestawień niedękładności i usterki zredukować do 
granic bardzo nieznacznych. 

Tak przedstawia się sprawozdania za rok 
szkęlny 1889,90 i jest tem cenniejszym materja- 
łem dla badacza naszych stosunków kulturnych, 
iż, prócz dat odnoszących się dø okresu sprawo- 
zdawczego, podaje daty z poprzedniego roku 
szkolnego oraz z okresu z przed dziesięciu laty, 
t. j. z r. 1379/80. 

Sprawozdanie rozpoczyna się poglądem 
na organizację szkół wydziałowych męzkich i 
żeńskich. 

Jedyną dotąd, zorganizowany wedle Życzeń 
Sejmu, szkołą wydziałową męzką jest 4-klazowa 
szkoła w Sokalu, z charakterem wybitnie prze- 
mysłowym, skierowanym przeważnie ka tokar- 
stwu i stolarstwu, ku czemu w praktycznym kie- 
runku służą połączone z tą szkołą warsztaty tych 
rzemiosł. Obok tego główną zasługą sokalskiej 
szkoły jest to, iż stała się ona ogniskiem „nauki 
zręczności* wedle systemu szwedzkiego, czy- 
li t. zw. „slójda*. Korzystają z niej nietylko sta- 
li uczniowie szkoły, lecz korzystali również co- 
rocznie podczas kursów wakacyjnych nauczyciele 
ludowi, aby w własnych szkołach uprawiać na- 
ukę zręczności i wdrożyć w nią swoich wy- 
chowanków. 

Zańskich szkół wydziałowych posiadała Gł- 
licja w roku szkolnym 188990 sześć, a to po 
jednej w miastach : Lwowie, Krakowie, Tarnowie, 
Rzeszowie, Stanisławowie i Tarnopolu, a prócz 
nich była szkoła św. Elżbiety we Lwowie urzą- 
dzona prowizorycznie tak, że cztery wyższe klasy 
miały plan i charakter nauk szkoły wydzia- 
łowej. 

Szkół ludowych—czynnych i nieczynnrch — 
miała Galicja w tym samym roku 3692. Liczba 
ich wzrosła przeto w ostatnim dziesięcioleciu 
o 839 zaś w r. 1889/90 o 106. 

W ogólnej liczbia szkół ludowych w tym 
ostatnim roku było szkół 


etatowych 2501 przyrost od r. 1879/80 o 664 
filialnych 1001 4 5 A o 385 
nieregularnych 180 ubytek  , A o 210 
wzorowych 10 

Po odtrącenia 10 szkół wzorowych, połą- 
czonych z seminazjsmi nanczycielskiemi, jakoteż 


szkół ludowych we Lwowie (28) i Krakowie (14), 
w 74 powiatach Galicji było szkół tych 3640, 
rzypadło zatem 49 na jeden powiat. Tę liczbę 
ub wyższą posiadało 31 powiatów, niższą od 
średniej przeciętnej 43. 

W szeregu powiatów o liczbie szkół wyższej 
od średnio przeciętnej trzymały prym powiaty : 
złoczowski (117), lwowski (107), sokalski (93), 
brodzki (85), karaionecki (83); za niemi szły: 
stryjski (73), bobrecki (78), jarosławski (71), To- 
hatyński (71), tarnopolski (71), samborski (70), 
Żydaczowski (68); po nich następowały : przemy- 
ski (65), brzeżański (65), sanocki (64), sandecki 
(62), doliński (62), stanisławowski (60), rzeszow- 
ski (60); i trzymały tylną straż powiaty : prze- 
myślański (57), jasielski (55), żółkiewaki (55), 


drohobycki (54), borszczowski (54), bocheński 
(53), kałaski (52), krakowski (51), łańcucki (51), 
kołomyjski (50), chrzanowski (49) i mościs: 
ki (49). 


Zestawienie powyższe wskazuje, że z 31 po- 
wiatów, bez względu na gęstość zaludnienia i na 
obszar swój najbogatszych w szkoły lndowea, 
tylko 9 leżało na lewym brzegu Sanu a i z tych 
powiatów dwa (jarosławski i sanocki) przytykały 
bezpośrednio do tej rzeki, tak iż na Galicję za- 
chodnią pozostaja tylko 7 pow'atów z liczbą 
szkół, która przewyżkza średnio przeciętną. Reszta 
(22) takich powiatów dostała się w udziale Ga- 
licji wschodniej, i grupuje się przeważnie w pół- 
nocno-zachodniej części od granicy rosyjskiej 
(powiaty: złoczowaki,  żółkiewski, kamionecki, 
brodzki, tarnozolski;) dalej w najbliższem są- 
siedztwia stolicy kraju (powiaty: lwowski, b3- 
brecki, przemyślański,  żydaczawski, siryjski) 
wreszcie u podnóża ws-hodnich Karpat (powiaty: 
kołomyjski, stanigławowski, kałuski, doliński i 
drohobycki. 

Szereg powiatów o liczbie rzkół niższej od 
przeciętnio średniej otwierał powiat brzozowski 
(48) wraz z powiatami: buczackim (47) i zale- 
szczyckim (47), zamykały zaś powiaty: kossow- 
ski (27), niski (26), pilznieński (25), turczański 
(24), żywiecki (23), liski (22) a już na samym 
końcu szeregu stał powiat grybowski z 21 szko- 
lami ludowemi. 

Biorąc za podstawę cyfry ostatniego spisu 
ludności, liczbą mieszkańców w 74 powia'a:h 
Galicji — bez miast Lwowa i Krakowa — y- 
nosiła 5,/82.066, zatem każda z istniejących w 
1889/90 szkół ludowych 3640 przypadała prze- 
ciętnie na 1589 mieszkzńców. 

W poszczególnych powia!ach stosunek szkół 
do zaludnienia był bardzo rozmeitym, kiedy bo- 
wiem nsjbogatszy w szkoły powiat zloczowski 
miał 1 szkołę na 1137 mieszkańców, to w naju- 
bożrzym grybowskim musiała wystarczać jedna 
szkoła na 2167 mieszkańców, w liskim na 3368, 
w żywieckim nawet na 3933. T 

Pomimo tego, iż przeważna część powiatów 
nie ma jeszcze dostatecznej liczby #zkół w sto- 
sunku do swego zaludnienia, najłepizą miarą 
tego, jak szybko i intenzywnie rozwija się ludo- 
we szkolnictwo Galicji są statystyczne cyfry, wy- 
kazujące, że na każde 100 [ |] kilometrów obszaru 
Galicji posiadaliśmy: 
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a na każdych 10.000 mieszkańców Galicji wy- 
padało : 
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Dalszym dowodem rozwoju ludowego szkol- 
nictwa w Galicji jest to, że w ostatniem dziesięcio- 
leciu liczba szkół nieuregulowanych zmniejszyła 
się z 390 na 180, więc o 210 szkół; Że z dniem 
1 września rb. miało wejść w życie 181 szkół 
świeżo zorganizowanych a z dniem 1 lutego 1891 
wejdzie w życie nowych szkół 35, tak iż ogólna 
liczbą szkół zorganizowanych dosięgnie z począt- 
kiem letniego półrocza 1890,91 cyfry 3908; będzie 
przeto wyższą o 1055 od liczby szkół istniejących 
w roku 1879/80. 

Postęp ten tak świetny byłby niewątpliwie 
jeszcze pomyślniejszym, gdyby organizacji i wpro- 
wądzaniu w życie szkół zorganizowanych nie sta- 
wały w drodze dwie przeszkody: brak budynków 
szkolnych i brak nauczycieli. 

W skutek działania tych dwóch przyczyn 
liczba szkół nieczynnych wWzrosłą w ostatniem 


dzisięcioleciu ze 162 na 216, w ostatnim roku zj 


208 na 216, a bezpośrednim powodem nieaktywo- 
wania szkół w 186 wypadkach był brak budyn- 
ków szkolnych, w 30 wypadkach brak nauczycieli, 
chociaż i to przyznać należy, że szkoły nieczynne 
dla braku nauczycieli były to — z małemi wyjąt- 
kami — szkoły dotąd nieuregulowane wschodniej 
Galicji z bardzo niską dotacją dla nauczyciela, i 
dlatego to właśnie w ostatniem pięcioleciu cyfra 
szkół czynnych podnosiła się przeciętnie tylko o 
104 szkół rocznie, więc wzrosła w roku 1885-86 
o 128, w roku 1886-87 o 114, w roku 1837-88 
o 99, a w roku 1888-89 o 72, a w roku 1889-90 
o 106 szkół. 

„Wszystkie te szczegóły świadczą* jak słu- 
sznie powiada w swojem sprawozdaniu krajowa 
Rada szkolna „że organizacją szkół ludowych jest 
w toku i potrzeba wytężonej pracy organizator- 
skiej, aby uczynić zadość najniezbędniejszym, naj- 
skromniejszym wymaganiom, a jeżeli się uwzględni 
ogromna różnicę w wysokości środków materjal- 
nych, któremi władze szkolne rozporządzają w Ga- 
licji a w innych prowincjach, tedy okaże się do- 
wodnie, że władze te usiłują wywiązać się ze 
swego zadania jak najoszczędniej, a jednak w miarę 
możności jak najskuteczniej.* 


Sprawy sejmowe. 


Na dzisiejszema posiedzeniu weszła do Izby 
sejmowej sprawozdanie Wydziału krajowego z czyn- 
ności jego w zakresie przemysłu krajowego Spra- 
wozdanie obejmuje te czynności w czasie od Bier- 
pia r. z. do sierpnia b. r., znane już czytelnikom 
Przeglądu z umieszczanych perjodycznie sprawo- 
zdań krajowej komisji przemysłowej, a kończy 
szczegółowemi wnioskami do Sejmu o dalaze i sku- 
teczniejsze popieranie rozwijającego się przemysłu 
krajowego. 

W wnioskach tych żąda przedewszystkiem 
Wydział krajowy od rządu, aby w drodze kon- 
atytucyjnej większe niż dotąd zasiłki ze skarbu 
państwa dla szkół przemysłowych i warsztatów 
naukowych w Galicji — a to w równym stosun- 
ku do uposażenia innych krajów koronnych; wzy- 
wa rząd, ażeby założył zawodową szkołę dla prze- 
mysłu drzewnego w Kołomyi z przyczynieniem 
się skarbu krajowego do założenia i utrzymywa- 
nia tej szkoły; uprasza Sejm o upoważnienie do 
wybudowania gmachu dla zawodowej szkoły ślu- 
sarskiej w Świątnikach pod Krakowem, pod wa- 
runkiem, jeśli tameczna gmina przyczyni się do 
tego, ną 35.000 zł. preliminowanego, kosztu dat- 
kiem 25.000 zł; uprasza dalej Sejm o udzielenie 
zasiłku 5000 zł. gminie miasta Krosna na budo, 
wą domu dla pomieszczenia krajowej szkoły tka 
ckiej i wypłacenie gminie miasta Kołomyi sub- 
wencji 4000 zł. na rozszerzenie budynku, w któ- 
rym obecnie mieści się szkoła garncarska; stawia 
wreszcie wniosek na wstawienie w budżet krajowy 
zasiłku 1300 zł. na opłacenie nauczyciela rysun- 
ków i fachowego instruktora stolarstwa w warszta- 
cie, założonym w Kołomyi przez spółkę huculską 
dla wyrobów z drzewa, a to pod warunkiem je- 
żeli spółka podda swój warsztat pod wpływ nad- 
zorczy Wydziału krajowego. 

* k * 

Komisja sanitarna przeprowadziła wczo- 
raj generalną dyskusję nad przedłożonym przez 
Wydział krajowy projektem ustawy o zdrojowi- 
kach i uzdrowiskach i w zasadzie uznała potrze- 
bę wydania takiej ustawy. Do rozpraw szczegóło- 
wych, za podstawę których służyć będzia projekt 
ustawy, Opracowany przez referenta tej sprawy p. 
Trzecieskiego, przystąpi jednak komisja dopiero 
po otrzymaniu wiadomości, iż rząd jest skłonnym 
do wyjednania sankcji dla takiej ustawy. 

W dalszym ciągu zajmowała się komisja 
sprawą organizacji służby zdrowia w gminach i 
obszarach dworskich. Obecny na posiedzeniu ko- 
miaarz rządowy radzca dworu hr. Łoś oświadczył, 
iż rząd stanowczo nie przyczyni mię do kosztów 
organizacji służby zdrowia, ponieważ we wszyst- 
kich prowincjach, w których taka ustawa weszła 
w życie, koszta ponoszą wyłącznie opodatkowani. 
Referentem tego przedłożenia rządowego wybrała 
komisja p. Gastawa Romera. 

k A * 

W sprawozdaniu, które dziś stało na perząd- 
ku dziennym posiedzenia kejmowego, O krajowej 
szkołe rolniczej w Czernichowie, zdaje Wydział 
krajowy liczbę z zarządzeń, które w wykonaniu 
uchwsły z 26 listopada z. r. przeprowadził celem 
uragułowania etatu nauczycielskiego tej szkoły i 
tąkiego zmienienia planu naukowego, ażeby na 
praktyczne ćwiczenia więcej niż dotąd poświę- 
cano czasu, jak oraz z zarządzeń mających na 
oku siógowniejszą adaptację badynków szkoły i 
budynków gospodarczych w Czernichowie. Do 
tego spra„ozdania dołączył Wydział krajowy ra- 
port kiercwnika czernichowskiej szkoły za rok 
szkolny 1889, z którego dowie się Sejm, ża w 
tym roku uczęszczało do tej szkoły 50 uczni tj. 
na tok I — 26, na rok II — 13, na rek IM — 
11, a z tej liczby wystąpiło dobrowolnie w ciągu 
roku 6 uczni, wydalono 10 a tylko 34 przyztą- 
piło do egzaminów. Z tych 34 uczni zdało egza- 
min z postępem bardzo dobrym lab dobrym 20, 
reprobowano do poprawczych egzaminów 6, od- 
rzucono jako niodestatatznie przygotowanych 8. 
Do egzaminu głównego przystąpili wszysty ośmiu 
uczniowie trzeciego kursu, a znich zdało ten 
egzamin tylko trzech, zaś reprobowano pięciu. 
Sprawozdan'e Wydziału krajowego zakończają 
wnioski na zezwolenie, aby kosztem 520 zł. wołno 
było dyrekcji szkoły czernichowakiej przeprowa- 
dzis zdrenowanie zabagnienych pól do tej szkcły 
przydziałonych, na upoważnienie dalej Wydziała 
krajowego do wybudowania w Czeznichowie ms- 
gazynu przeznaczonego na pomieszczenie machin 
i narzędzi rolniczych, i wreszcie na pozwolenie, 
sby urządzono w Czernichowie dół na paszę sy- 
etemu Groffarda. 


* + 
. 


Posłom Włodzimierzowi Kozłowskiemu, Trze- 
cieskiemu i Pilchowi wydał Wydział krajowy u- 
ptważnienia do zwiedzania wszystkich szpitali 
krajowych, stołecznych i prowincjonalnych. 


o 
+ + 


Sprawozdanie o popieraniu kultury krajo- 
wej na polu budowli wodnych zakończył Wydział 
k:ajowy wnioskami : 

I. Sajm wyznacza na popieranie drobnych 
me!joracyj w myśl swojej uchwały z 26 listopada 
z r. dotację w sumie 5000 złr.; 

II. Sejm zezwala, aby na regulację rzek: 
Raby, Dunajca, Wisłoki, Wisłoka, Sanu, Świcy, 
Łomnicy, Bystrzycy i Czeremosza wstawiono do 
budżetu na r. 1891 kwotę 55568 złr. i pozwala 
na wydatkowanie jej do końca marca 1873. 


* * 
+ 


PRZEGLĄD z dnia 25 października 1590. 


Komisja budżetowa odbyła dziś sesję 
przed posiedzeniem zejmowem. Uuhwalono prze- 
dłożyć Sejmowi wniosek na upoważnienie Wy- 
działa krajowego do podpisania ugady z Rządem 
co do indemnizacji w myśl uchwał Rady pań- 
stwa. Sprawozdawca komisji w tej sprawie bę 
dzie p. Chrzanowski. 


Następnie uchwaliła komisja przedstawić 


Sejmowi wniosek na przyznanie Wydziałowi kra- 
jowemu kredytu 18.000 zł. w celu odrestanrowa- 
nia zamku oleskiego tudzież rezolucję da Wy- 
działu krajowego, ażeby na najbliższej sesji przed- 


stawił projekt adaptacji tego zamku do celów 


praktycznych. Referentem tej sprawy jast p. Jan 
hr. Stadnicki. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 24 pażdziernika. 

Zagaiwaszy o godzinie 7ej wczorajsze posie- 
dzenie Rady, zaprosił przewodniczący p. Mochnae- 
ki pp. radnych na uroczystość premiowania uczniów 
szkoły artystyczno - przemysłowej, która odbędzie 
się w niedzielę dnia 26 b. m. o godzinie 12ej 
w południe, a następnie poddał pod głosowanie 
Rady dwa wnioski nagłe postawione przez dr. By- 
ka, wymierzone przeciwko wnioskom, przedłożo- 
nym przed kilku dniami w Ssjmie przez posła D 
Abrahamowicza. Owóż r. dr. Byk wychodząc z tej 
zasady, iż wniosek p. Abrahamowicza, żądający, 
aby Sejm M A opłaty konsumcyjne na 
rzecz fandaszu krajowego, a mianowicie w wyso- 
kości 3 pret. podatku konsumcyjnegó cd wina, 
6 zł. od hektolitra rumu, arzku, koniaku i in- 
nych słądzonych napoi spirytusowych, oraz 1 zł. 
od jednego hektolitra piwa, nałoży na mieszkań- 
ców Lwowa niezawodnie nowy ciężar w wysoko- 
ści około 75000 zł. rocznie, a dalej zważając, iż 
Reprezentacja miejska zawsze zajmowała odporne 
staaowisko w obec wszystkich podatków konsam- 
cyjnych, bądź to na rzecz państwa lub też kraju, 
a to ze azczególnem uwzęlędnieriem przeciążenia 
miast zamkniętych, stawia wniosek, aby Rada we 
zwała magistrat, by on zastanowił się nad po- 
trzebnymi krokami dążącymi do uchylenia wnioa- 
ku pósła Abrahamowicza i apoważniła magiatrat, 
a względnie p. prezydenta do wszystkich odpo- 
wiednich kroków przeciwnych temu wnioskowi, a 
mianowicie do wniesienia petycji lub protestu 
bądź to do Sejmu, bądź to do rządu. 

Dragi wniosek dr. Byka dotyczy przedłożo- 
nego Sajmowi przez Wydział krajowy projektu do 
ustawy o używania dróg publicznych nierządo- 
wych do innych celów, a w szczególności do bu- 
dowy kolei żelaznych i prowadzenia na nich ru- 
chu. Według $. 1go projektu tej ustawy wolno 
będzie Wydziałowi krajowemu zezwalać na uży- 
wanie dróg publicznych nie rządowych do innych 
celów, a w szczególności pod budowę kolei żela- 
znych i na prowadzenie na nich ruchu, wedłag 
$. 2go zaś wydanie takiego pozwolenia poprzedzić 
ma tylko „zbadanie stanu rzeczy na miejscu, oraz 
wysłuchanie zdania zarządu drogi odnośnej.* Gdy- 
by ustawa ta przyjętą została, to uszczupliła by 
ona prawa samorządu gminnego, gdyż drogami 
gminnemi, będącemi dotychczas jako dobro gmin- 
ne pod zarządem i prawnem zaatępatwem miast, 
mógłby rozporządzać Wydział krajowy, i wśród 
tych stosunków od niego tylko zawisłem by było 
przeprowadzenie przeł% ulice miasta tramwaju pā- 
rowego. Chege zapobiedz prseto temu, stawia dr. 
Byk wniosek, aby R'da wezwała magistrat, by 
w imieniu Rady miejskiej wniósł do Ś'jmu kra- 
jowego petycję przeciw tema projektowi, a przy- 
najmniej, żaby upraszał o utrzymanie wyjątków co 
do miast Lwowa i Krakowa. Wnioski te Rada 
przyjęła i uznała za nagłe. 

Następnie po załatwieniu w myśl wniosków 
sekcji kilku rekursów badowniczo-policyjnych, 
przyjęła Rada wniosek r. dr. Roszkowskie- 
go i postanowiła dom dla nieuleczalnych po- 
stawić w dzielnicy drogiej i zakupić pod budowę 
jego za sumę 5700 zł. grant p. Nadwodzkiego 
położony przy ulicy Polnej. Dalej załatwiła Rada 
odmownie p'ośbę zarządu browaru krasiczyń- 
skiego i nie zniżyła opłaty placowego od budki 
stojącej w parku Kilińskiego, udzieliła „Czytelni 
ak:demickiej* subwencję w kwocie 200 zł., prze- 
znaczyła 1440 zł. na utrzymanie studzien prz; 
ulicy Grodeckiej i Kościopalnej, a w sprawie 
spadku po ś. p. Wiktorji z Łakarskich 1 v. 
Biele kiej 2 v. Müller, z powodu, iż spadkobier- 
cy jej, zap sanej przez testa:orkę 7, cCzęśi 
realnoś"i położonej przy ulicy Zborowskiej 1. 6, 
spłacić nie chcą, postanowiła upoważnić syndr- 
kat do wdrożenia odpowiednich kreków »adowych 
celem spiżedaży powyższej realności w drodze 
licytacji z ceną wywołania 3292 zł., i do doko- 
nania podziału. Z uzyskanej przez sprzedaż liry- 
tacyjną kwoty ma być strąco ą zaliczkowo przez 
gminę m. Lwowa uskutecziione zapłaty należy- 
tości prawnych od powyższego spadku, a reszt» 
ma być pobrana na żełazny fundusz kalek za- 
kładu św. Łazarza. 

Towarzystwu politechnicznemu wa Lwowie 
na wniosek r, Janowskiego udzielono sub- 
wencję w ksoci» 500 zł. na publikacją planów 
nowozbudowanych lub budować się mających 
miejskich gmachów publicznych we Lwowie, pod 
tym warunkiem jednak, iż klisze użyte da tej 
publikacji zostaną oddane na właszość em nie 
m. Lwowa. 

W końcu nazwę ulicy 
niono na ulicę „Paulinów*. 


k=mTOKZLIJIEG. 


Lwów 24 października. 


„sa Deb'ach* zmie- 


Dar. Naij. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Kamionka wielka, w powiecie grybow- 
skim, na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł. 

JE. p minister finansów, dr. Dunajewski, 
przybył wczoraj do Lwowa, aby wziąć udział w pra- 
cach sejmowych. Na dworcu witali Go Namiestuik i 
bardzo wielu posłów. 

W etacie urzędników wyższego sądu lwow- 
skiego zaszły następujące zmiany: Przeniesieni zo- 
stali adjunkci sądów powiatowych:  Petrolewicz do 
Brodów, Bielewicz da Stryja, Streng do Tyśmienicy, 
Kopiec do Niżankowic, Nahlik do Lwowa, 

Mianowani zostali adjuuktami sądowymi: Lisie- 
nicki dla Brzeżan, Lechieki dla Kołomyi, Bańkowski 
dla Lwowa, Piskozub dla Stanisławowa, Radziechow- 
ski dla Lwowa, Jackowski, Swaryczewski dla Sambo- 
ra, Misiński, Haszczyc dla Przemyśla, Jakubowski 
dla Sarabora. 

Adjunktami powiatowymi miacowani: Gorayski 
dla Horodenki, Wokroj dla Radziechowa, Biłyk dla 
Zabłotowa, Nowodworski dla Kopeczyniec, Czerwiń- 
ski dla Kałusza, Fedyński dla Zaleszczyk, Reichert 
dla Starego miasta, Rybotycki dla Lutowisk, Wiecki 
dla Liska, Łnszczeski dla Podhajec, Korotnicki dla 
Kałusza, Łukowiecki dla Brodów, Koranowicz i Ją- 
siński, dla wyższego sądu krajowego we Lwowie. 


Nowe urzęda pocztowe. Z dniem 1 listopada 
wejdzie w życie nowy urząd pocztowy w Niwiskach 
w powie.ie kolbuszowskim i w Sułkowicach, w po- 
wiecie m;śleuickim. Do okręgu doręczeń urzędu po- 
cztowego w Niwiskach należeć będą miejscowośei Ni- 
wiska i Hacisko, oraz obszary dworskie Poręby hu- 
ciskie i Zapole. Okręg doręczeń urzędu pocztowego 
w Sułkowicarh stanowić będą miejscowości Harbuto- 
wice, Palcza, Rudnik i Sułkowice. 

Slub. Jutro w sobotę odbędzie się w kościele 
parafialnym w Nowem mieście ślub panny Felicji 
Guzkowskiej, z p. Aleksandrem Tur Prczedrzymirskim. 


Mianowania. P. Namiestnik zamianował Hir- 
scha Sigalla, weterynarzem powiatowym, przydziela- 
jąc go do słułby przy starostwie w Myślenicach, oraz 
Jakóba Eplera, prowizorycznym weterynarzem powia- 
towym, przydzielając go tymczasowo do słażby przy 
Namiestnietwie. 

Dalej zamianował p. Namiestnik oglądaczem 
zwiersąt i produktów zwierzęcych w Ilusiatynie, Ka- 
rola Grochowskiego. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
Józefa Gawrona, sierżanta przy straży wojskowo-po- 
licyjnej w Krakowie, kancelistą przy sądzie powiato- 
wym w Głogowie. 

" Rada szkolna krajowa zamianowała ks. Szcze- 
pana Wawrę, wikarjusza obrządku łac. w Rzeszowie, 
stałym mauszycielem religji obrządku łac. w szkole 
wydziałowej żeńskiej w Rzeszowie. 

Z Rzeszowa piszą do Diła, łe w tamecznem 
gimnazjum na naukę języka ruskiego, której podjął 
się na ochotnika jadon z młodszych nau zycieli, za- 
pisało się, prócz ośmiu Rusinów uczęszczających do 
tego gimnazjum, stu dwudziestu Polaków. 

Jeżeli wiadomość ta mie jest agitacyjnym ma- 
newrem, to fakt ten dowodziłby jaskrawo, że tylko 
w wycbrażni naszych moskalofilów istnieje niczem 
nie dająca sę zapełnić przepaść między obu bratnie- 
mi plemionami zamieszkującemi Galicję, i wskazywał- 
by przeciwnie, że jak nas z Rusinami łączy tragedja 
wspólnej przeszłości, tak nie dzieli zbytnią różni- 
ca mowy. 

Temperatura. Termometr -+ 29 R. Barometr 
769°. Dzień pogodny, słoneczny, a na słońcu bardzo 
nawet ciepły. 

Zmarli. 
70 r. życia. 

0 pielgrzymce do Kęt donosi Czas co nastę- 
puje: „W środę o godzinie 6 z rana zapełnił się 
dworzec kolejowy publicznością, zdążającą do Kęt, a 
mianowicie przybyli: JM. rektor Zakrzewski, oraz 
profesorowie XX. kan. Spis i Pelczar, X. Lenkie- 
wicz, X. Knapiński, dr. Smolka, dr. Morawski, dr. 
Rydygier, dr. Straszewski, dr. Kleczyński, dr. Gra- 
bowski, X. prałat Chotkowski, prof. dr. Cyfrowicz, 
X, Gremnicki, dalej prezydent miasta dr. Szlachtow- 
ski z radzrami miejskimi pp. Redykiem, Geislerem i 
Jawornickim, pani Estreicherowa z córką, dr. Ścibo- 
rowski, pret Wł. Łuszczkiewicz, dr. Wł Markiewicz 
z córką, wielu duchownych i przełożonych klaszto- 
rów, wiele pań i obywateli tutejszych, gremium 
uczniów szkoły czernichowskiej, alumni ksiątęcego 
biskapiego seminarjum, dość spory zastęp młodzieży 
akademickiej, tudzież brastwo św. Jana Kantego przy 
kościele św. Anny z chorągwiami. Ogółem zebrało 
stę przeszło 200 osób. Osobny pociąg, zamówiony 
przez komitet do jazdy tam i na powrót, wyruszył 
punktualnie o godz. 7 z dworca krakowskiego i bez 
przesiadania się osób w Ka!warji, stanął o godzinie 
11 w Kętach. Tutaj na dworca kolejowym oczekiwali 
już przybycia gości: bu'mistrz miasta p. Bier z całą 
Radą miejską, okoliczni obywatela ziemscy, du-ho- 
wieństwo, bardzo licznie zebrani mieszczanie z Kęt, 
tudzież s'rat ogniowa miejską z muzyką. Barmistrz 
p. Bier w krótkich, lecz serdecznych głowach pwi- 
tał przybyłych, kończąc zaproszeniem na skromny 
posiłek słowami: „czem chata bogata, tem rada". 
Porzem cały orszak z muzyką i strażą ogniową na 
czele wysuszył do miasta, witany po drodze przez 
tłumnie zebraną publiczność okrzykami: „Niech żyją!" 

Przy wejściu do miasta ustawiono z girland i 
festonów piękoą bramę tryumfalną z herbem miasta 
w środrn i tutaj w otoczeniu duchowieństwa i bractw 
koś ielnych tudzież cechów z chorągwiami, przemó- 
wł w podniosłych wyrazash X. Warmuz, proboszcz 
kęcki, witoją: serdecznie przybyłych gości. poczem 
cały orszak, śpiewając: „Kto się w opiekę“, ruizył 
z muzyką na rynek. 

We wszystkich ulica: h i w rynku sklepy były 
zamknięt:', a w wiela miejscach domy świąteczni» 
przybrene Po odegraniu hymnu na cześć św. Ja a 
Kantego przed stataą tego św. patrona, wystawioną 
w rynku, udała się procesja wprost do kościoła św. 
Jana Kantege, położonego tuż obok kościoła para- 
fialnego, a wystawioneg» — według podania — na 
1ea samem m ej:ca, gdze ów święty patron mieształ. 
Przed krściołłm uszykowali się dla utrzymania po- 
rządku dzieci sz%olae, straż cegniowa i oddział sta- 
cjonowanych w Kętach ułanów. W kośsiele przeł 
głównym ołtarzem zajęli miejsca: staros'a bia'ski 
p. Kraus, JM. rektor 2 senatem akadenic'im, pre 
zyde1t Dr. Szlachtowiki z reprezentacją krakowskiej 
Rady miasta i p Stanisław Danajewski, starosta 
wadowicki. Cały kościół, dość sz:zapły, był zapeł- 
piony publiczn ścią. Wkró ce potem rozpoczęła sę 
vroczysta suma pontyfikalna, odprawi, na pzez Jego 
Eminencję księcia kardynała Duna'ewskiego, który 
jut poprzedniego daia drogą na Oświęcim wyjechał 
z Krakowa. Księciu kardynałowi asystowali XX. ka- 
nonicy katedralni i liczne duzbowieństwu. Po ewan- 
geli wstąpił na smbonę X. prałat Chotkowski i 
w wymow.ych słowach przedstawił św. Jana Kante- 
go, jako wzór nauki i świątobliwości. Nabożeńs:'wo 
zakończyło cią około godz. 2 uroczystem błogosła- 
wień:twem i odśpiewaniem „Te Deum,“ poczem oby- 
watele Kęt, razdzieliwszy między siebie przybyłych 
gości, podejmowali ich z całą serdecznością i gościn- 
nością suto i obficie. Dygnitar:e pomieszcze»i byli 
u miejscowego X. proboszcza, księża i alumni u 
XX. Reformatów, inni zaś osoby w prywatnych 
domach. 

Przy głównym stole u X. proboszcza Warmaza 
zasiadło blisko 80 osób. Sala udekorowana była 
wapaniale kwiatami, a honorowe miejsce zajął Jego 
Eminencja X. kardynał Dunajewski, a obok niego 
zasiedli inni dygnitarze. Pierwszy toast wzniósł X. 
proboszcz miejscowy na cześć księcia Kardynała, któ- 
ry obecni z zapałem wychylili; następnie wypito zdro- 
wie rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego, repre- 
zentasji miasta Krakowa, mieszczaństwa krakowskiego. 
Prezydent Szłachtowaki pił na łączność miast i po- 
wadzenie Kęt. Rektor Zakrzewski na cześć ducho- 
wieństwa. Akademik Zanietowski zaznaczył łączność 
polskiej młodzieży katolickiej z uroczystością w bar- 
dzo pięknem i wytwornie wypawiedzianem przemó- 
wieniu. Jego Eminencja, dziękując za toast wznie- 
siony na cześć dachowieństwa, przemówił w podnio- 
słych słowach, zaznaczając, że duchowieństwo złożyło 
już i składać będzie zawsze dowody poświęcenia dla 
sprawy Kościoła i Ojczyzny, a następnie zwracając 
się do reprezentantów władz rządowych i autonomi- 
cznych, wypił ich zdrowie. Na zakończenie przemówił 
ponownie książę kardynał, aby podziękować i pobło- 
goaławić zacnemu gospodarzowi a proboszczowi Kęt, 
X. Warmnzowi. 

Wieczorem w towarzystwie muzyki i straży o- | 
gniowej z pochodniami odprowadzono Krakowian na 


Anna Lehnert, zmarła w Krakowie w 


dworzec kolejowy, skąd pociąg wśród wzajemnych 
okrzyków: „Niech żyją obywatele Kęt!* „Niech żyją 
Krakowianie!* wyruszył o siódmej wieczorem z po- 
wrotem do Krakowa. 

Na kielich jubileuszowy św. Jana Kantego ze- 
brano — o ile nam wiadomo — około stu guldenów. 
Gdyby kto zamierzał ofiarować podniszczone lub zła- 
mane srebro na ten cel, zechce je nadesłać wprost 
na ręce X. kanonika Bukowskiego, proboszcza ko- 
ścioła św. Anny. 


Straszna scena. Przed paru tygodniami wy- 
szedł w Paryłn z druku pierwszy tom drugiej serji 
„Dziennika Goncourtów“. W tomie tym opisany 
jest rok 1870 i 1871, a więc wojna prusko-francu- 
ska i oblężenie Paryża. Z książki tej wyjmujemy na- 
stępujący ustęp: 

„Kilka dni temu, mówi Goncourt pod datą 16 
kwietnia 1871 r., ktos zadzwonił wieczorem do mie- 
szkania jednego z naszych znajomych, Otworzono 
drzwi, a w nich ukazała się kobieta o włosach pra- 
wie zupełnie siwych, którą w zmierzchu wieczornym 
mój znejomy załedwie mógł poznać. Była to Julja, 
jego własna żona, Wyjechawszy kilka dni przed roz- 
poczęciem oblężenia do Beilevae, zabrała ze sobą 
umierającą matkę i słutącą. Walka toczyła się w 
Bas Meudon. Czterech żołnierzy padło pod jej ogro- 
dem. Oto ranni, których trzeba przygarnąć, trzeba 
pielęgnować  Sutereny zamieniły się w ambulans, w 
którym też umarła niebawem stara matka. Nie ma 
merostwą i nie ma też sposobu dostać pozwolenia 
na pochowanie zwłok. Nareszcie po dwóch dniach ja- 
kaś dziewczyaka do.taje się aż do Meudon i powra- 
ca z pozwoleniem, trumną i księdzem. Ale nie ma 
ani tragarzy, ani grabarzy. Kondukt wyrusza w nocy, 
ksiądz i obiedwie kobiety niosą trumnę. Wtem spa- 
da bomba i wybucha  Trumnę rzucają na ziemię i 
wszyscy padają Znowa po chwili pada nowy pocisk, 
a po nim jeszcze jeden, a za każdym razem powta- 
rza się to samo. Na cmentarzu spodziewano się zna- 
leźć r;del grabarza. Rydla nie ma. Biedne kobiety 
zmuszoie są postawić trumnę w kącie i wszystkiem, 
czem mogą, rękami zbierają ziemię, aby nią trochę 
trumnę przysypać*. 

Przemysł francuski w Królestwie Polskiem. 
W Częstochowie stanęła tego lata olbrzymia przę- 
dzalnia, — własność czterech kapitalistów francu- 
skich, pp. Motte, Meilassoux, Gaaulier i Delanutre, 
Fabryka ta, w której będzie już mogło pracować do 
5000 robotników, jest dopiero czwartą częścią tego, 
co ci Francuzi mają zamiar w ciągu następnych kil- 
ka lat zbudować. 

Pisma warszawskie podnoszą, że Francuzi ci 
używają do wszys'kich robót przedsiębiorców Pola- 
ków i tylko naczelny zarząd fab-yki spoczywa w rę- 
ku fachowych Francuzów sprowadzonych z Paryża 

Rozmowa z O'Brienom. Dwaj patrjoci irlandz- 
cy O'Brien i Dillon, którym wytoczyli Anglicy pro- 
ces o podburzanie do niepłacenia czynszu, uciekli z 
Irlandji i przed odjazdem swym do Ameryki zatrzy- 
mali się kilka dni w Paryżu. Tam odwiedził ich 
znany publicysta polski p. Stanisław Ornowski i 
rozmowę swą z O'B'ienem ogłosił w warszawskim 
Wieku. Z rozmowy tej podajemy najciekawsze ustę- 
py. „Pan z Warszawy?“ — zapytał O'Brien p. Or- 
nowskiego — „i może dziennikarzem? Przepraszam 
myłorda za to zbyt może osobiste zapytanie, ale my 
irlandczycy unikamy prasy europejskiej w ogóle, 
szanujemy tylko swoję, bo jest uczciwa i obywatel- 
ska.“ Ornowski upewnił O'Briena łe Polacy tak 
samo jak on prasie europejskiej nie dowierzają. — 
Wtedy Irlandczyk z całą otwartością opowiedział na- 
szemu rodakowi, jakim był cel ucieczki jego i 
Dillona. 

' _ Jeszcze przed wytoczeniem procesu chcieli oni 
odjechać do Ameryki, aby tam dla swych rodaków 
jaką pomoc mat+rjalną uzyskać; — nędza w Irlandji 
wzmaga się z dniem każdym, to też czekać nie mo- 
gli i musieli uciekać, skoro ich policja angielska 
dobrowolnie puścić nie chciała. „Sytuacja w Irlandji 
— rzekł O'Brien — jest straszna, tam zbrodnia 
się przygotowuje, taka sama zbrodnia, jak przed 
laty, gdy miljon irlandczyków umarło śmiercią gło- 
dową. Rąk brakowało do grzebania zmarłych, do 
kopania mogił, wrzucano ich setkami do studzien 
przydrożnych i zasypywano ziemią. Te studnie otrzy- 
mały nazwę studzien głodu famini pits. Przechodnie 
żegnają się przed niemi i szepczą pacierze. Wy po- 
jęcia nie macie o tem, jaka nędza nawiedza nasz 
kraj. Urodzaj nie dopisał, tam gdzie ludność wyłącz- 
nie ziemniakami Żyje, zebrano ich tego roku czwartą 
część zwykłege zbioru. Jest zapasu na miesiąc, pół- 
tora, a potem... śmierć głodowa. I ładnego na to 
ratunku u siebie w domu; nie ma co sprzedać, nie 
ma co zastawić. Sg okolice, gdzie w chatach ani 
jednego sprzętu nie ma, gdzie ludność chodzi w 
łachmanach i boso, cały rok, całą zimę. A przecież 
pracuje, o i jak strasznie pracuje. Co będzie z Ir- 
landją, jeżeli pozostawimy ją samej sobie? Balfour 
powiada, że rząd dopomożłe. Wiemy jak ta pomoc 
rządu wygląda, pamiętamy jak nam wówczas dopo- 
magał... grzebać umarłych. Musimy jechac do Ame- 
ryki o pomoc, bo nam potrzeba pieniędzy, bardzo 
dużo pieniędzy!* 

Potem opowiedział O'Brien całą swą ucieczkę, 
Na małym jachcie on, Dillon i tylko jeden sternik 
błąkali się cztery dnie i noce po morzu, aż im się 
wreszcie udało szczęśliwie dobić do portu w Cher- 
bourgu. 

Osobist ści obu patrjotów 
opisu p. Ornowskiego są bardzo sympatyczne. 
liczą po lat 40. 

Godne do naśladowania! W Przemysłowie wsi 
powiatu sokalskiego, liczącej wszystkiego 80 chat, 
odbył się prażnik d. 20 z. m. jako w święto Narodzenia 
N. P. M. (obrz. gr.) Owóż mieszkańcy wioski tej w 
dniu tym bawili się tak doskonale, iż w Karczmie 
tamecznej wypili 200 garnców wódki, 36 ćwiartó- 
wek piwa i 10 garnców rumu. Zyd arendujący 
w karczmie musiał zapewne błogosławić ów dzień 
tak pomyślny dla niego. 

Z powiatu bohorodczańskiega nam piszą: 

W powiecie naszym jest dotąd bardzo mało 
szkół ludowych zorganizowanych, albo teł są szkoły, 
w których wcale nie ma nauczycieli; a dałszą tego 
konsekwencją jest znowu to, że nie ma czytelń lu- 
dowych ani Kólek rolniczych, a oświata i dobrobyt 
pozostawiają wiele do życzenia. 

Gospoda*stwa włościańskie są zrujnowane, kasy 
zaliczkowej w powiecie nie ma, a włościanin potrze- 
bujący kredytu znajdzie go tylko u żyda; ale biada 
temu, który wlezie w kieszeń arendurza. Jestto tak 
głęboka otchłań, że raz w nią wpadłszy, nigdy już 
z niej wydobyć się nie potrafi. Bo proszę wyobrazić 
sobie, w jaki rafinowany sposób praktykuje się tutaj 
wyzyskiwanie ludu. 

Wieśniak potrzebując pieniędzy idzie prastarym 
zwyczajem do arendarza; ten oświadcza, że jest gotów 
dać pieniędzy, ale nie tytułem pożyczki, lecz proponuje 
mu interes uczciwy tego rodzaju : 

„Oto weż odemnie dwa (lub trzy) cielęta na 
wychów na trzy lata, a ja zapłacę ci za ten czas 
(trzy lata) po 8 zł. od sztuki. Jak cielęta wyrosną 
na krowy lub woły, wówczas takowe sprzedamy, a 
następnie zyskiem, jaki się na tym interesie okaże, 
podzielimy się.“ 

Włościanin chętrie wchodzi w taki interes, bo 
dostanie zaraz kilkanaście guldenów, a w dodatku ma 
widoki, że i w przyszłości jeszcze coś otrzyma, 


irlandzkich wedle 
Obaj 
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Tymczasem zysk ten jest fikcyjny, bo w ciąga 
| tych trzech lat wychowa bydła wieśniak na ra hunek 
„owego zysku bierze wódkę, sól, tytoń itp. artykuły, 

a arendarz podwójną buchalterją zapisuje to wszystko 
i dolicza procenta. W ten sposób nietylko cały zysk 
z hodowli pozostanie w kieszeni arendarza, ale po 
rozwiązaniu interesu jeszcze dość znaczny dłog ciąży 
Ma nieoględnym i nieumiejącym się liczyć wieśniaku. 
[ro też doszło już do tego, że większa część włościan 
lie ma swego inwentarza, a wychowuje tylko inwen- 
arz arendarzów. 
Praktykuje się tutaj jeszcze i drugi sposób wy- 
yskiwania wieśniaka, podobny do pierwszego, a to 
chowem gesi. 
4 Na wiosnę daje arendarz kobietom wiejskim po 
kilka gęsi na chów. Drób ten utrzymują swym ko- 
bztem i staraniem gospodynie, a w jesieni następuje 
podział przychowku. — Jestto na pozór niewinna 
spółka; ale dla objaśnienia, jak strasna lichwa kryje 
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' Biọ w tej niewinnej kombinacji, przeprowadzimy tutaj 


rachunek. 
Kobieta przyjąwszy 4 gęsi rozpłodowe wychowuje 
od «ich średnio 24 do 30 młodych, które w jesieni 
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_ jeą do podziału, a więc otrzymuje każda strona co 
najmniej 12 gęsi. 
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Arendarz za 4 gęsi pożyczone (stanowiące ka- 
pita} zakładowy) otrzymuje zatem w jesieni 12 gęsi 
jako procent od kapitała czyli okrągłe 600 pet. (!), 
-a czasem i więcej. z. 

z Po wsiach jeździ teraz mnótwo ajentów żydow- 
skich, którzy rozpychają między włościan liche siecz- 
karnie, namawiają do wzięcia i ułatwiają nabycie, 
dając je na wypłatę ratami. — Maszyny te są w naj- 
lichszym gatunku; często posyłają je już połamane i 
nieużyteczne, więc wieśniak zawiesza wypłatę, co staje 
się powodem procesów (bagatelex), które chłop nie- 
umieją:y sobie poradzić najczęściej przegrywa. — 
F Jeszcze jedno nowe żródło wyzyskiwania wło- 
scian otworzyło się w ostatnim czasie, a mianowicie 
sztuczne nawozy, zwłaszcza mączka kościana, którą 
bardzo łatwo fałszować przez dosypanie piasku lub 
gipsu, albo skoncentrowany nawóz bydlęcy pochodzący 
fabryk węgierskich, który tu za jedno nwałają z 
ączką kościaną a którego centnar metryczny sprze- 
dawany bywa po 6zł., podczas gdy jego wartość go- 
spodarska najwyżej 2 zł, wynosić może, i to wtedy, 
Jeżeli nie jest fałszowany. 


Takie składy sztucznych nawozów znajdują się 
już w Stanisławowie, Bohorodczanach, ba! nawot i w 
Sołotwinie. — Widocznem jest, że handel ten musi 
być dość intratny. 

" "Fantazja reporterów. W warszawskim Kurje- 

rze Codziennym czytamy taki telegram ze Lwowa : 
— „Spadł tutaj snieg ogromny. Zimno bardzo do- 
kuczliwe*. 

Pogarda wielkości. Arcyksiążę austrjacki Jan, 
znany obecnie pod nazwiskiem Jana Ortha, znajduje 
paśladowców. Oto królewicz szwedzki — drugi syn 
panującego króla — zrzekł się także wszystkich ty- 
łałów, stopnia w armji i praw do tronu, a przyjął 
wiutbọ kapitana na okręcie kupieckim. 

Grożba. Dyrektor gimnazjum (do ucznia, który 
kałkiem nie może się nauczyć skandowania wierszy 
Homera). Musisz się nareszcie nauczyć skandować. 
Pamiętam, iż przed 40-tu laty miałem także ucznia, 
który nie mógł się skandowania nauczyć i wiesz, co 
Się z nim stało? Oto wyjechał na wakacje, zaziębił 
sie i umarł! 


Korespondencja Redakcji. WP. J. B. w Ober- 
tynie. Jakkolwiek pau ma zupełną rację, jednakże 
zanim pan nie zażytkuje wszystkich innych dróg dla 
Wwydubycia swoich pieniędzy, dopóty nie wypadałoby 
+ ruszać tej sprawy w dzienniku. Sądzimy, że pau 
r. nie zechce swego stanowitka jako notarjusza kom- 
promiiować i należną panu kwotę zapłaci. 


Teatr. Dziś w piątek po raz dugi „W domu 
i za domem*, komedja w 4 aktach Madejskiego 
Jutro w sobotę po raz 39-ty „Mikado“, operetka 
w 2 aktach Sulliwana. W niedzielę po południu 
nPa'estrant*, operetka w 4 aktach Millóskera Wie- 
Czór „Poczwarka“ dramat w 5 aktach Birch- 
Pfe. fferowej. 


Literatura i Sztuka. 


* Światełko. Numer 12 tego pisma ilustrowanego 
dla dzieci i młodzieży opuścił juł prasę i zawiera: 
Wspomnienie. — Jak Tadzio, Winio i Lesio 
obchodzili rocznicę zgonu Tadeusza Kościuszki. — 
Janina Sedlaczek „Mały konf derat“. — Ciocia Mania 
„Ukarany gołąbek*, — Zcfja Rudnicka „Gniazdko*, 
~J. P. „Na wyżynie”. — Anna Podolanka „Wę- 
drujące winogrono“. — Rozmaitości. — Do rozwią- 
zania itd. 


„Krowa i nabiał* napisał Seweryn Wiśniewski, 
krajowy wędrowny nauczyciel gospodarstwa wiejskiego. 

Pod powyższym tytułem wyszedł niedawno na- 
kładem komitetu wydawnictwa dziełek ludowych to- 
mik dziewiąty (za miesiąc wrzesień). — Cenna ta 
Siążeczka, zawierająca bardzo wiele nowych a prak- 
tycznych wiadomości, znałeść się powinna w rękach 
każdego trudniącego się hodowlą krów i przemysłem 
mlecznym, 


BH .J M. 


V. posiedzenie z dnia 24 października b. r. 
Początek powiedzenia o gsdz. llej min. 15. 
Sekretarz p. Jędrzajowicz odczytał spis dsl- 
szych petycyj, który podamy jutro. 

Urlopy otrzymali: JE. Jan hr. Tarnowski 
na 5 dni, dalej pp. Rapoport i Zamoyski po 8 
dni, pp. Grosa i Struszkiewicz po 3 dni. 

Komisarz rządowy, radzca dworu hr. Łoś 
odpowiedział na interpelację p. Potoczka i to- 
warzyszy w przedmiocie niszezenia lasów podkar- 
packich. Władze rządowe baczą ściśle, by gospo- 
darka lavowa była praw.dłową i w granicach usta- 
Wy starają się zapobiedz dorażnemu wyciianiu 
drzewostanów, tudzież mają staranie o to, by wy- 
ręby zalesiano należycie. Na poparcie tego twier- 
dzenia przytacza mówca cały szereg zarządzeń, 
wydanych przez władzę polityczną w celu zasza- 
nowania lasów w powiatach podkarpackich. 

Odpowiadając następnie na interpelacją p. 

ożankowakiego, oświadc'ył p. komisarz rzą- 

dowy, że co do wysłania ajenta Giinsberga w oko- 
ico Złoczowa, nie moża w tem miejscu odpowie- 
zieć na pytanie postawione w taj tormie interpo- 
acji, bo sprawa tyczy się policji państwowej, na- 
j stanowczo odparł p. komisarz rządowy 
twierdzenie, jakoby Gii1sberg grał rolę politycz- 
nego ajenta. Rząd krajowy i rząd centralny we 
Wiedniu ani na chwilę nie wątpią i nie wątpili 
© lojalności i wierności naroda ruskiego wzglę- 
em Monarchji anstrjackiej i Cesarza. Jest je- 
dnak obowiązkiem rządu chronić ten naród, jak 
W ogóle wszystkich obywateli pań:twa od dzia- 
łalności tekich egitatorów, których wpływ, jeżeli 
z wprost szkodliwy, jest co najmniej wat- 
pliwy. 

Na wniosek p. ke. Czartoryskiego prze- 
niesiono do komisji bndżetowej ze szkolnej pety- 


cję gminy Skąwce o uwalnienia od zobowiązania 


na płstę nauczycielą i Pauliny Michnowskiej, i 


wdowy po nauczycielu o dożywotnie wsparcie, 

Nastepnie odezytano w lzbis następujące 
pismo: 

„Jaśnie Oświecoty książę Marszałku! 

Pochylony wiekiem, bo przekraczyłem już 
aiedmdziesiąty rok życia mego, zmęczony blisko 
półwiekową pracą w usługach kraja, nakoniec 
osłabiony ostatnią moją ciężką chorobą, czuję. że 
chociażbym wytężył resztę sił moich, rie zdożsł- 
bym już tsk wypełniać obowiązków członka Wy- 
działa krajowego, jakbym tego pragnął i jakby 
kraj miał prawo żądać odemnie. 

Dlatego msm zaszczyt złożyć do laski mar- 
szałkowskiej pow'erzony mi w roku 1889 zagzezy- 
tny urząd członka Wydziału krajowego, przyczem 
oświadczam, że jak diugo mój następca wybrany 
nie będzie, nie przestanę pełnić obowiązków 
członka Wydziału krajowego. 

Upraszama Waszej książęcej Mości, abyś ra- 
czył tę moję rezygnację podać do wiadomości 
Wysokiego Sejmu i przyjąć wyrazy wysokiego 
uszanowanie, z którymi məm zaszczyt zostawać 
Waszej książęcej Mości uniżonym sługą 

Oktaw Pietruski.* 

Książę Marezałek przemówił w te słowa: 

„Z mej strony wyrazić muszę głęboki żal i 
ubolewanie, że na samym wstępie moim do Wy- 
działu krajowego zachodzi ten smutny a doniosły 
wypadek, iż mąż takiej zasługi i tego doświad- 
czenia, jeden — rzekłbym — z ojców naszej 4u- 
tonomicznej organizacji, zmuszony jest swojej dc- 
nosłej działalności kres położyć.“ 

Następnie odczytano w Izbie naglący wniosek 
p. Jana kr. Tarnowskiego o przyznanie p. Pie- 
truskiemu w uznaniu zasług dożywotniej płacy w 
wysokości jego poborów dzisiejszych. 

P. Antoniewicz oświadczył, że wniozek 
ten zsskoczył niespodzianie posłów raskich i za- 
żądał, aby wniosek hr. Ta'nowskiego załatwiono 
normalnie, przez odesłania go do komisji bud- 
żatowej. 

Wniosek ten nie został poparty. 

Izba uchwaliła nagłość, a następnie prze- 
mówił p. Jan hr. Tarnowski w te słowa: 

„Jakkolwiek w uzatadnieniu samego wnio:ka 
pragnę być równie zwięzłym, jak w uzssadnie iia 
nagłości, to przecież muszę choć w paru słowach 
wymienić tu powody, jukie skłoniły tych wszyst- 
kich posłów, którzy wraz za mną wniosek 
podpisali, do przedstawienia go Wysokiej Izbie. 

Z odczytanego dopi ro pisma powziął Wys. 
Sejm wiadomość, że poacł Oktaw Pietruski zło 
żył dziś na ręce Księcia Marszałka rezygnację z 
piastowsnej od tak dawna godacści członka Wy- 
działu kr. i Zsstępcy msrezałką. 

Wysoka Izba przypomnieć sobia raczy, Ża 
pos} Oktaw Pietroski przed 7-ma laty obchodził 
40-tą rocznicą swojej pr»żzy w zawodzia pu- 
blicznym. . 

Wiela z obecnych tu posłów brało udział 
w tej uroczystości i zaptwna zachowali ją w pa 
mięci. Pół wieku zatem dobiega od czasu, jek 
Oxtaw Pietruski rozpoczeł race swą w nsłngach 
kraju, obierając sobie zawód sądowy, a praca na 
tem polu zapewniała mu niewątpliwie świetną 
przyszłość. 

Skoro jednak zabłysła chwila, w której uj- 
rzał on możność zużytkowsnia zdolności swo- 
ich i nabytej wiedzy na rzecz kraju i w bszpo- f 
średnich kraju usługach, nie wabal się opos ic] 
rozpoczętej ksrjery © wszysiki+m, co Ona moga | 
rokować mu pod wz, iędem mater jalny ch korzyści i 
i odznaczenia i poświęcił wyłącznie czas i pracę 
swą, świeżo wówczas powstał j krajowej władzy 
autonomicznej. 

W roku 1861, a więc w samym początzu, 
ery konstytucyjnej, wybrany do Sejmu pod; 
laską pierwszego Marszałks Leona księcia Sa- 
piehy, wstąpił zaraz do pierwszego Wydziału kr., 
w którego skład wchodzili: Maurzey Kraiński, 
Kreeczunowicz, Ziemiałkowoki, Smarzewski i Ła- | 


wrowaki. | 


A rkoro iuż wymieniłem ówczesny skład ; 
Wydziała krajowego, to pozwoli W. Izba, że 


wspomnę t+kże imiona ówcze:nych zastępców, | 


bo po upływie lat 30tu niezaszzodzi szczegóły ie 
odświeżyć sobe w pamięci, Zestępcami 
Każ. Grocholski, Mikołaj Zyblikiewicz, Frznei 
szek Smolka i Adam Potocki. 

Z tzgo świetnego grona mężów, co kładli 
podwalinę pod dzisiejszy gmach nas ego samo- 
rządu, trzech już tylko jest przy Życiu, a jeden 
z nich t., j. właśnie p. Oktaw Pietruski pozostał 
ni:przerwanie d+ chwili obecnej członkiem Wy- 
czwłu kr. i zastępcą marszałka kraj. 

Nie Łędę nażył W. Izbę wyliczasiem za- 
sług które wszystkim są *nane, dodam tylko, 
że po świeżo przebytej długiej i ciężkiej thoro- 
bie powróciwszy do swoich zajęć i obowiązków, 
oddał się im Szan. poseł ze zwykłą sobie gorli- 
weścią, ale po tej próbie, przychodzi dziś do 
W. Izby i powiada nam: pracowałem dopóki sił 
starczyło, dalej już pracować mi trudno. 

Oświad'zenia tego, zdaniem posłów, którzy 
wiiosek pedpisali, W. Izba nie może przyjąć 
obojętnie i milcząco i niewątpliwie zechce oka- 
zać, że zasługi jego zna i ocenia, uznaje i pa 
mięta! 

Otóż ceiem wniosku jest dać wyraz i do- 
wód tego uznania, d'a tego ośmielam sie prosić 
W. Izbę o jego przyjęcie. 

Pod względem formalnym wnoszę odesłsnia 
go do kom sji budżetowej, z z:stósowaniem tych 
gkróceń w postępowaniu, jskie dopuszcza $ 46 
regulaminu i z poleceniem, by komisja na dzi 
siejszem posiedzeniu w ustnem sprawo:daniu 
wniosek swój W. Izbie p: zadstawiła. “ 

Ten wniosek odesłania do komisji uchwalono 
ogromną większością, potzem na wniosek p. Ja- 
worskiego przerwał p. Marszałek na kwadrans 
posiedzenie, ażeby komisja budżetowa mogła po- 
wziąć zaraz uchwałę. Po przerwie przedłożył Izbie 
przewodniczący komisji budżetowej p. Stanisław 
hr. Badeni następujący wniosek komisji : 

„Sejm przeznacza posłowi Oktawowi Pietru- 
skiemu w uznaniu znakomitych zasług — które 
położył jako długoletni członek Wydziała krajo- 
wego i zastępca marszałka dożywotnią roczną do- 
tację z funduszu krajowego w kwocie 5000 złr, 
Dotacja ta ma być wypłacana w ratach miesięcz 
nych z góry, począwszy od dnia, w którym poseł 
Oktaw Pietruski przestanie pełnić obowiązki człon- 
ka Wydziału krajowego.“ , 

Po otwarciu rozprawy nad tym przedmiotem 
przemawiał p. Antoniewicz przeciw temu 
wnioskowi. Mówca twierdzi, że p. Pietruski ma 
zasługi tylko u kurji, która go do Sejmu wybra- 
ła i tylko na jej wdzięczność może liczyć. Klub 
ruski obawia się, by udzielenie już po raz drugi 
dotacji emerytalnej ustępującemu członkowi Wy- 
działu nie stało się precedensem. P. Pietruski ja- 
ko człowiek ma wielkie zasługi, ale na stanowi- 
sku członka Wydziału odmawia mu mówca wsze! - 
kich zasług, a owszem za jego powodem skarb 
krajowy stoi w przededniu bankructwa (liczne głosy 
protestu), czego dowodzić ma niepotrzebna budo- 


PRZEGLĄD z dnia 25 października 1880. 


wa gmachu sejmowego na bagnie i przesadne koszta 
jego utrzymania. Płacę 1000 zł. za zastępstwo 
Marszałka pobierał p. Pietruski, zdaniem mówcy 
niesłusznie, bo w jego rozumieniu płaca ta się 
należy tylko przez ten czas, w którym Marszałek 
nię urzęduje, nie zaś stale. 

Sprawozdawca p. hr. Badeni zabrał głos 
w obronie wniosku komisji. Mówca zwraca uwagę 
że p. Antoniewi z swojem przemówieniem poparł 
Bam najwymowniej wniosek komisji. 

„Emerytury* tutaj wcale komisja nie ma 
na mysli. 

Wsreminając a emoryturee, chciał p. Anto- 
niawicz osłabić intencje komisji badżetowej. Zy 
czytmy sobie a nie obawiamy się, żeby wiadomśść 
o dzisiejszej uchwale doszła do obszernych kół 
publiczności, by zadokumentować, że zawsze 
znajdzie wię ogromna większuść Izby, gdy chodzi 
o oznarsia takisb zsełsg. Wówszaag ustają wazel- 
kie cdmienne zapatrywania osobiste i polityczne. 
Dstrze dla zdrowią kreju, dobrze dla spraw 
Wydziału krajowego, by o tem się dawiadziano. 
Mówia jest pewsy, ża wniosrk komisji uchwsji 
znaczna większość posłów, a żaiuje, ża nia bedzia 
jednomyśinvści. 

Poczam podał p. Marszałek wniossk komisji 
pod głosowanie, 

Uchwaiono go wszystkimi głosami z wyjąt- 
kiem ruseich. (Brawa i ok!aski.) 

P. Pietruski w serdecznych łowach 
podziękował Izbie za życzliwość, uchwałą tą ma 
okazaną. 

Dalszy ciąg sprawozdania odkiaądamy z bra- 
ku miejszą do jatca. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 22 pażdziernik». 

(Z) Nsepoimyślio notowania wieczorne na 
giełdach niemierkich i nisustzjąca, a z sukcesem 
prowadzona walka barlińskiej kantzminy, zapsuły 
tendencją zwyżkowa na naszym placa i wczaraj- 
szą repryzę przemieniły w ogólne cofnięcie się 
kurzów. Przyczyniły sig do tego przewsżnie licz- 
ne zobaw azania zwyżkowa w Kredytach, Stasts- 
bzhnach i Lywbardach i obxwa, że likwidacja 
miesięczna znów podroży kred;t i wywoła brak 
g-tówki. Mim» to spskalacja nasza dzielnie się 
broniła przed atakemż berlińskiej kantrminy, więc 
odwrót kursów odbywał się bez paniki i skoń zył 
nieznacziemi obaiżkaai tak w rentach jak w pa- 
pi-rach akcyjnych. Waluty trzymały się silnia i 


į podrożały nieznacznie. 


Oto ostatecznie notowano: 

Kredyty anstrjackie 30% 75, węgierskie 349 75, 
Anglobanzi 16030, Uniony 24175. Bankvereiny 
118:40, Landerbanki 230—, Ludwiki 20050, 
Czerniowieckie 229.50, Renta papierowa 88 10, 
srebrna 8825, austrjacka złota 10710, papierowa 
10195, węgierska złota 101'30, papierowa 99:15 

Ruble 1:39. 


Telegramy „Przeglądu“. 


' Wiedeń 24 października (pryw.) Niemcy 
czescy chcą się domagać, ażeby w lutym zwoła- 
na była dodatkowa sesja sejmu czeskiego dla do- 
koń zenia obrad nad ustawami ugodowemi, Ząda- 
nie to je't słuszne i zapewne rząd cię da niego 
przychyli, jażełi względy na akcję wykorczą do 
Rady pańztya nio siang na przęszkodsie, 

Berlin 24 października (pryw.) Wieiki kałążę 
Włodzimierz Aleksandrowicz z małżonką, czyniąc 
zadość zaproszesiu cesarza Wilhelma, przybędą 
tu dnia 28 b. m, aby wziąć udział w polowaniu 
dworzkiem. Goście ci mieszkać będą w cewar- 
skim pałacu w Poczdamie, 

Socjalni demokraci żądają utworzenia 030- 
bnego urzędu, który byłby powierzony Beblowi 
Obowiązkiem tego urzędu byłoby poścedniczyć wa 
wszystkich zawikłapisch, jakie moga zajść między 
robotnikami, a ich pracodawcami. 

Berlin 24 peździernika (pryw) Twierdze 
Głegów, Głatz, Torgzu, Szatlouiw, Rastadt, Ko- 
blencja zowłaną zniesione, gdyż w obec owej ar- 


byli: |tyłerji nie mają już zuaczenia. 


j Nowy Jork 24 października (pryw) Prezy- 
| dont Stanów Zjednoczonych Harrixoz zamierza 
zsołać w listopadzie kongres na nadzwyczajną se- 
sja. Podobno sprawozdani konsulów europejskich 
o zamierzonych w Esropie reprezjach za bill Mat- 
Kinleya wpolączenia z krsjosą opozycją i olników 
i robctników spowodują niebawem znaczne mody- 
fikacja mac-kinieyowskiej taryfy celnej. 

Nowy Jork 24 października (pry*.) Na po- 
siadzenia rady miejskiej w Nowym Orleanie mr 
Shakespeare oznajmił, że ostatnie skrytobójcze 
morderstwa, których ofiiram: padli niektórzy wy- 
bitni urzędnicy, są dziełom włoskiej mafii, która 
zammńerzyła zgładzić jeszcze kilkunastu uszędni- 
ków. Rada utworzyła osobny komitet pięćdzie-ię- 

|= dla wytępienia maffji Zapowiedziany okręt z 
1000 em geantów włoskich będzie zapewne nie- 
| przyjęty do pertów Stanów Zjednoczonych. 

Sofja 24 peździernika. Ogłoszona statystyka 

| h:ndlowa wykazuje wr. 1889 przywóz 72,869,245 
i franków, wywóz 80,581,076 franków. W rubsyca 
| przywozu wypada na Anstrję 22,492,177, na An- 
giję 21.193.374, na Niemcy 3.910.820, na Tarcję 
9, na Rozję 4 i pół mljony. Po raz pierwszy 
prześcignęłą Analję Austrja. Wywóz jest naiwięk- 
Rzy do Turcji 30,555.910, do Francji 18,390,317, 
do Angliji 12 595.444, do Austrji 3,558 284, də 
Niemiec 1 234,368, do Rumanji 1,647 459, do 
Beigji, Grecji, Włoch po 1 móijonie — do Sabji 
tyiko 358.184 fanków — doRosji niu. Te liczby 
sga najlepszym komentarzem i kluczem do po- 
lityki. 

Odessa 24 peźdaiernika (pryw.) Nadchedzą 
tu ciągłe znaczne transportą drzewa z Galicji. 
przeznaczase do Batumu na skrzynie dla trans- 
portu nafty. Tcanaport krajowego drzewa do Ba- 
tumu załatwiło dotąd 70 okrętów, które obsenie 
są bez zajęcia. Właściciele tych ekrętów petycja- 
nuą u rządu 6 podwyższenie cła na zsg”aniczne 
drzewa. 

Berno 24 października. W sejmie moraw- 
skim wniósł Kallus interpełacją w sprawia zniżo- 
nia należytości frachtowych, tudzież zaprowadze- 
nia taryfy strefowej na kolei półzocnej. Weeber 
inierpelowsł w sprzwie pomocy państwowej dla 
złagodzenia nędzy w Morawji. Schramm posta- 
wił wniosek, aby na podstawie dat uzyskanych 
przy tego roku odbyć się mejącym spisie ludno- 

ti zmieniono ordynację wyborczą w tən sposób, 
aby gminy wiejskie wybierały więcej postów, aby 
prawo wyboru przyznano także osobom opłacają 
cym małe podatki, wreszcie aby licztę posłów 
sprawiedliwie rozdzielono między poszczególne 
grupy wyborcze. 


Petersburg 24 października (pryw.) Wilenskij 
Wiestnik zamieścił artykuł o Kulparkowie, w któ- 

ı ry powiada, że dyrekcja tego zakłsdu prześła 
duje przedesszystkiem Rusinów. Gdy który Rusin 
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dostania stę do zakładu, to dyrektor pluje ma w 
aczy. Roskiemu księdzu S:rutyúskiemu sybił kil 
ka zębów, innemn Rudnosi, dla tago, że byl Ru- 
sinam, ciągia watrzykiwał eter, aż nakoniae radzi- 
na po 82 ćniach zdebrała go i tan datzi wyle- 
czyć się w domn nie moża z ran, które mu zada- 
ła dyrrkcja zakładu (Oczywiście bronić dyrekcji 
rie myślimy, ale z tem wazystkiem głęboko jestes- 
wy przekonari, że to co pisza Wilentkij Wiestnik 
jest nieprawdą i że dyreksja Kulparkowa w swem 
postępowania nia rozróżniała Polaków od Rusi- 
nów. Przyp. Red.) 

Petersburg 24 października (pryw.) Wypra- 
wa Ram*nowsklego wykryła w okręgach Semira- 
cz: ńskim i Akmolińaskim bogate pokłady srebra i 
miedzi, craz ogromne pakłądy węgli kamiennych 
w poładniowej S; barii. 

Edynburg 24 październiks. Gladstone oświad- 
czył na zgromadzeniu wyborców w Midealder 
(dzielnica Edynturga), że nia dąży wcale do znie- 
kienia unji angielsko irlandzkiej, ani do tego, aby 
deputowani iryjscy nie zasiadali w pariamencie 
w Westminaterze, życzyłby sobie tylka, aby Irian- 
dji powierzono kontrolę nad jej lokalnemi spra- 
wami. 

, Nadto oświadczył Giadstone, iż gotów jest 
popierać projekt ustawy o ośmiogodzin"ej pracy 
w kopalniach, wszelako wniesienia powszechnej 
ustawy o ośmiogodzinnej pracy uważa za przed- 
wczesre, gdyż trzeba pierwej kwestję tę dokładnie 
zbadać. 

Konstantynopol 24 pażdziernika. Agence 
Constantinople ogłasza urzędowy komunikat tej 
treści, że jest to złośliwem przekręcaniem faktów 
chcieć Porcie przypisywać to, iż dąży do zmniej- 
szenia uświęconych zwyczajem przywilejów gre- 
ckiego patryarchatu, gdyż Porta w niczesa nie na 
rusza prawa tego patryarchszu orzekanią w kwe- 
stjach posagowych, spadkowych, tadzież pansji 
dożywotnych, a także zarząd i kierewnictwo gre- 
cko-rosyjskich szkół pozostaje nadał przy ducho- 
wieństwia gmin greckich. 

Belgrad 24 psździernika. Milan wystosował 
do ministerstwa serdeczne pismo. Uważają to 
pewszachnie jako objaw, że dotychczasowa trudno- 
ści usunięto i uregulowano wzejermny stosunek 
Milana do rządu. 

Budapeszt 24 października. Nemzet zaprzecza 
wiadomoś 1 podanej przez Budapesti Irlan, iż 
prezes ministrów Szapary oświadczył nunejuszowi 
papieskiemu w Wiedniu, iż nigdy nie pozostałby 
na czełe gabinetu, którego zadaniem byłoby pro- 
wądzić walkę z Kościałom 

Londyn 24 października. (Doniesienis Timesa 
z Zanzibara.) Sułtan Witu odmówił władzom an- 
gielskim posłuszeństwa i zadośćuczynienia za za- 
s ordowanie Kunzlego i towarzyszy. 

Sułtan ma przygotowywać kroki nieprzyja- 
cielskie, a setki z plemion sąsiednich spieszą mu 
na pomoc. 

Paryż 24 października. Rada ministrów u- 
znała konieczność założania nowej podwodnej licji 
telegraficznej, łączącej Francję z Danją, a to w tym 
celu, aby Francja w razie przerwy jakiej na te- 
rażniejszej linji nie była zależną od innych 
krajow. 

Rzym 24 października. Italic donosi, że na 
zjeżdzie Capriviego z Crispim omawianam będzie 
to, jak się mają państwa europejskia zachować 
wobec uluraprotekcyjnego systemu Ameryki pół- 
nocnej, którą to prawe omawiał już podobno Ca- 
privi z hr. Kalnokym w czasie zjazdu na Sz!tąsku. 

Fanfu'la donosi, że Caprivi przywiezie od- 
ręczna pismo cesarza Wilhelma do króla wło- 
skiego. 

Esercito zaprzecza doniesieniu, iż włoski 
minister wojny chce się podać do dymisji. 

Berlin 24 psźiziernwk». Wczoraj pod prze 
wodnictwera ministra Bzettichora odbyła gig kon- 
fsrancja bradują'a nad przygotzwa em handlo- 
wo politycznego traktatu z Austro - Węgrami W 
ko:ferencji tej wzięło udzisł dwóch  rzeczę- 
nawi ów 

Csprivi z Crispim zjedzie mięłsy 5 a 9 li- 
stopaja w Medjoienie Wrzezjąc z Włoch do 
Niemiec wstąpi Caprivi do Monaskjam. 

Berlin 24 psźłiziernika. Stowarzyszenie nie- 
mieckich studentów urządzi!o na cześć Mol keze 
uroczysty komers. Dwa tysiące osób wzigło w niza 
udział, a w tej liczbie wiaiu wyższych wojsko- 
w;ch, uczonych i artystów. 

Lizbona 24 paździe:nika. Utworzyła się tu 
nowe politycaze stroznictwo pod nazwą „libara!ne: 
ligi“. Należy do niego wielu znanych polityków 
i kilka bsłych ministrów. 

Londyn 24 p: ź łzieralka. We wczorajszej swej 
mowie w Edynburgu przyrównał Gladstone tera- 
żaiejsza połączenie I landji z Angliją do stogunka, 
w jski niegdyś znajdował się słynny czworobok 
twierdz (Lomkardja) do Anatrji. „Aastrjacy — 
rzekł on — utrzymywali wteży, że Austrja za 
nie w świecie nie m:że pozbyć sią tego czworo- 
beka twierdz, bo istnieć przestanie. A jednak po- 
zbyła się i ten dawny czworobok twierdz tworzy 
dziś kwitnąca prowincję W:os:, które należą do 
potrójnego przymierza, mająsego na ceia zape- 
waid s rzymierzonym moczrstwom, & wiee także 
i Aostrji, nietykalność t/go co posiedają.* 

Ateny 24 pażdzierniks. Dorsiesienia biura 
HaVara..Z powodu menifostaeji, urządzenej przez 
(ad wzturzo y sprawą rnitjarceky sku asnicza: go, 
przyssło do walki, w k:órej raniocno wielu demon- 
sirojących wysirzałsmi rewalw:rawymi, Wojsko 
dla utrzymania persgdku ciagle przebiega użice. 

Praga 24 października Komisia ugadowz 
przyjęła $ 7 przedłożenia o krzjowej iadzie kui 
tary, edrzuciwszy Wszystkie poęrawki stawiac 
przez młedecze.bów. Padezsa roziraw nad para- 
pr fom mmmrm, dotyczącym składz wydziała p'o- 
zydjalncgo Rad, uchwaiona na wniosek referasts, 
poparty przez dr. Szhszeykala, "tworzyć posadę 
wiceprezydadta. 

W czasia rozpraw przewadciczący komisji 
b:ł zmuszony kilka razy wezwać p. Waszsteg: 
do porządku za to, iż zaminst roów ć śsśle a 
rzeszy, kad którą toczyły się obrady, ciągie w 
mewie swej powracał do dysknsji jam:rsltej. 

Z paragrafów 9, 10, 11, omawiają ych enra 
wę zastępstwa prezydenia Rady, u.werzeno jeden 
paragraf i w tej formie przyjęto go na wniossk 
referante. 

Rźwriəż przyjęte parsgrafy 12, 13, nie ts- 
cząc nad nimi prawie żadnej dyskusji. 

Berlin 24 października Program uroczy- 
stego obchodu urodzin Moltkego jest następu- 
jący: Przed południem zgromadzą się jeneralni 
inspektorowie armii, marszałkowie i komendanci 
korpusów w mieszkanin Moltkego dokąd przy- 
niosą z zamku wszystkie zdobyte chorągwie i 
sztandary. Cesarz uda się do wielkiej sali w 
mieszkaniu Moltkego, a jenerałowie Waldersee 
i Wittich jako towarzysze honorowi wprowadzą 
do tej sali Moltkego przed cesarzem. Cesarz 
osobiście złoży gratułacje swoje tndzież całej 
armji, potem nastąpią gratulacje książąt z kró- 
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lewskiaj rodziny, tudzież książąt panujących do- 
mów, którzy służą w armji niemieckiej. 

Iinsbruck 24 października. Sejm przydzielił 
komisjom wałoszk Wildauera dotyczący stosun- 
ków prawnych nauszycieli. tudzież wniosek 
Rappa w sprawie szkoły wyznaniowej. 


Wiedeń 24 paźiz'ernika. Kamisją sajmowa 
dla wielkisgo Wiednia uchwaliła 6 tatnie man- 
daty czipaków Rady miejskiej a to pə oświadcze- 
niu nąmiesia ka, ża rząd stanowczo jes: za tak em 
dagian trwaniem mandatów. 


Paryż 2ż pażdziernika. Izba deputowanych 
rozposczęłą obrady nad budżatem. 

Książę Waiji odje hał do Londynu. Liberté 
40465], iż kodstyiucyjna prawica bez stawiania 
formalnego programu, stosownie do silnie za- 
zias] woli lulu broniąc zawsze jednak inte- 
tegów stronniciwa konzerwstywnego, prowadzić 
będzie politykę konstytucyjaą i poprze wszystkie 
te rozporządzenia rządu które ze stanowiska 
konserwstywaego mogą być przyjęte. 

Budapeszt 24 października. Kom!'aja budż:- 
towa sgajmu wygierskiego w sprawozdania swam 
oznacza ragulację waluty jako rzecz konieczną i 
wyraża zadewołmenia swa z tegą, że z oświadczeń 
m: istra finansów ckazaje się, iż on uważa regu- 
iącję waluty za swój obowiązek i swoje najbliż- 
sze zadanie i że teraz już pracuje nad jej prze- 
prowadzeniem. 


PrzyjesEgłi sa Lwswe 
24 pszdziernika 189 


HOTEL ANGIELSKI. 'W. Tomanek z Hewry: 
gica. W Wąsowicz z Sniatyna. B. Olszewski z Ko- 
tergn. J. Kliszewski z Krakowa. J. Proskurnicki z 
Łopatyna. R. Feterman z Wiednia. E. Fischer z Ra- 
dowiac. J. Spiegel z Twanczan. 

HOTEL KUHNA. A. Bogasz z Zawałówki. J. 
Obrębski z Radwanies, B. Czernecki z Sielca. J. Mil. 
ler z Błyszczywód. 
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Do wygrania franków 100.000. 


Już 3 listopada b. r. losowanie najbliższe 
losów włoskich czerw. krzyża przez rząd 
włoski gwarantowanych. 

4 ciągnieni: rocznie do końca losowań. 


Sprzedaje po kursie dziennym i na spłaty miesięczne 
5 takich losów w 23 raiach po złr. 4. 
n 


87 „ złr. 2. 
August Schellenberg 


dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawniotwu gazety losowai „Nadzieja“. Prenu- 
merata roczną złr. 1'70 na prowincje złr. 1'80. 
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7 TRSA NITE SRE SART ISTITE EEES 
Teiegresm gieldowy. 
Gleda. dnia 24 października godz. 1. min. 45. 


ikeja kredyt 505,5: Węs. kclej półnN. 
Aipiny 92 25 wachodn 155 — 
Rradyty węg 34950 Wiedoski lesy 
angiobsnEt 16 .2) kom. 147 — 
Uaiony 242 25 akcja tyton. 135.— 
kuiwisi 200 25 Gal. obi. indem. 193 '5 
Nordbanr 477 — Bibetkale 232 — 
Lomhsräy 145 50 Lindarbge*s 240.10 
Losy tarochie 3°30 Ranta z}. węg 101,40 
Staatabuhny 24465 Bankversiny 11620 
Userniowieczie 230 — Renta Wag. pap. 5911 
Rabie 1:39 75 


Uszovabienie slabe. 
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Lwów. 7 Izby Kkandiawej 24 października 130 
1. Akcje ua Bztnsa. 


hor kupom P 

mi a" piang  kądają 
Kolsi galis. Kar. Lud 209 al w, a 199 — 262 — 
a JWSR-ozorjka AOG U. ©. 6. 227 — 230 — 
Benke his. . galie 200 d. w e 396 — 399 — 
„ emy gehio. 407 Gł wm m — —— GIG — 


Listy qasiawne ra 100 qr 
Ranta hyp. galia. 6%, = „ 40 „100 90 191 60 
Bauku nyp. galic, 5%, s 107, pre 106 90 107 GO 
Banke lupot. £/.7/, wa. low. w 50 lat. 9790 9860 


Benka krąjawogo 4%j, 7, Wa +8 50 93 VU 

Tow, kred. galia. 5 „ 108 1¢0 70 

x gi s $s s ankr 97 30 t8 — 

e $ & s x petlj %5 33 $6 — 

: nz Bie s» 52 LL 99 30 100 — 

ę : k su ŻE ; $4 60, HB 30 
3. Listy dłużne ya 100 zdr 

G. Z. sz. wb. (daw. 6; 8%, wiżzw. 88 6 — 

dsw. Z) Ra 52 — — — 
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Pociągi koiejowe. 
Podług zegaru lwowskiego (Od 1 października 1890. 


ay mE „| gd 
$- co | Pociag | Z 
Do Lwowa przychodza : SBB G2 | osobowy $$ 
WA PEN 4 ŻE 
Z Krakowa 86 6 403 928| 850 | 715 
Z Podwołoczysk . . . . .| 220 %80 3:15 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 2-08 7:1 "238 
Ze Suchy, Chyrowa. Stryja, Hu- 
siatyna i Stanisławowa . . . 830 
Z Budapesztu, Munkacza, ła- | 
wocznego,  Btróżego, Chyro- | 
wa, Stryja, Husiatyna i Sta- | 
nisławowa VCC ESK 12:03! 
Z Suczawy, Czerniow. i Stanisł. 658 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, | 
Husiatyna i Stanisławowa . y= 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, | zm 
Husiatyna i Stanisławowa . z 
Z Bełzca (Tomaszowa) . - . | 5'41 
Z Bełzca tylko we wtorki i piątki 10:17 
Ze Lwowa odchodzą : 
Do Krakowa . 7 228 8:30] 420 | 720 
Do Podwołoczysk . . . . . | 411 s 1 10:35 
Do Podwołoczysk z Podzamcza | 422 11-15 1 '05 
Do Stryja, Chyrowa. Stróżego, 
£Ławocznego, Munkacza, Bu- 
dapesztu, Stanisławowa i | 
Hosiatyna . . . e » « « K-55 
Do Stryja, Chyrowa i Suchy . 0:20) 
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, La- 
|| wocznego, Munkacze, Buda- t; 
pesztu, Śtanisł. i Husiatyna 8:45 
Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass, Bukaresztu i Husiatyna | 916) 
Do Stanisławowa, Uzerniowiec, 
Jass i Bukaresztu 04 AE 4:30 
Do Stanisławowa, Husiatyna, 
Czerniowiec i Suczawy . : 10:16 
Do Belica (Tomaszowa) . 8:03 
nia S „ tylko w piatki . 2:29 
INE „ tylko we wtorki 4:43) 


Uwaga : Godziny podkreślone linijka oznaczaja pore 
nocną od godziny Otej wieczorem da 5 godz. 59 m, rano. 
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ZŁOWROGA PIĘKNOŚĆ. 


Przekład z angielskiego. 


(Ciąg dalszy). 


— Hsing, przedstawiam ci miss Carolan — 

moja siostrzenica, lady H:iana Lacaztar. 

Najstarsza z sześciu córek niebegatega mar- 
kiza Danbrooka, a zatam mająca pierwszą na- 
dzieję wyjścia za mąż, lady Hsłsna skłoniła sią 
powoli; następria gospodyni przedstawiła Vidzie 
pana Stan'tona i innych młodych ludzi, którzy 
przyłączyli się do grupy, — ponieważ wazędzie 
w około V:dy skupiało się grono zainteregowa- 
nych nig ozób, — i wnet zawiąsała sią wesołą, 
ożywiona rozmowa, a lady Helsna spostrzegła, ża 
nowceprzybyła zaćmiła ją nieżyłko piękn=ścią, lecz 
dowcipem i sprytem. Zdawało się, ża mężcz;źni 
dla niej tyko mają oczy i uszy, a Heleną Lsiee- 
ster przyzwyczsjoną była dn odbierania hołdów i 
zwracania na sicb.e szczegó!nej uwagi. 

— Prawdepodobsia gdy nadejdzie Dave Dava- 
reux, pójdzie za przykładem innych, — pomysśła- 
ła, — i zapsmni o dawnych czaasch; chcisłabym 
też wiedzieć, co to za jedna ta Vida Carolan ? 

Puwtórzyłą głośno to pytanie ciotce, a ta 
się uśmiechnęłą i wzruszyła ramionami. 

— Nis pytaj mnie o to, moją droga Heleno; 
skądże mam wiedzieć więcej niż wszyscy? Jest 
ona prawdziwą lady i ossbą z nispaspolitem wy- 
kształceniem. 

— Lecz jeśli pochodzi z dobrego rodn, po cóż 
ta cała tajemnica? — odpowiedziała Helsna. — 
Towarzystwo prayjęło ją jedynie na wiarę, a ściele 
się do jej stóp i uwielbia bez miary. Oaa nie jest 
Angielką, chociaż chce za nią achadzić. 

— Nie zupełnie, — odrzekła lady Morvya; — 
widąć, że w jaj żyłąch płynie tukże kraw cudza- 
ziemska; a przytom, wychowała się za granicą, 
lecz nazbyt dabrze mówi po angielska jak na cu- 
dzoziemkę, chaciaż nie w taki sposób jak redo- 


wita Angielka. Co do tego, że została przyjęta 
w towarzystwie, inna to już kwestja. 

— Więc i ciocia jest jedną z jaj wielbicielek ? 

— Moja dzcga Helono, — rzekła z żywością 
iady Mansfield, — nie bzdź niarozeądną. Gdybym 
nawt chciała, nio magiabym zimno traktować 
osobę, którą dawna moja przyjaciółka wzięła pod 
swoję opiekę, a Świat cały przyjmuja z uwielbia- 
niam. Teraźniejsze towarzystwa zbyt pochopnie s4- 
dzi ladzi z pozara, lecz trzeba iść malej więcej 
z biaziem czasu; a jeśli przyjmujemy u ziebie ja- 
kaś Amerykankę, mniemaną wdowę, która w koń- 
cu okazu.e się osobą nawet nie bardzo przyzwoitą, 
możuą Śmiało otworzyć dom swój wytwzrnej i 
pięknej Vadzia Carolan. 

— O której nikt nie nie wie, — obstawała 
przy swojem Helena. 

— Daj pokój, kochanko — widzę doskonale 
czemu ta zielono - oka Żmijka wypuszcza żądełko 
z twojej ładnej buzi. Zarumień się jeszcze więcej, 
właśnie na to stosowna pora, gdyż oto przyczyna 
ee zadowolaiania, Dave Devereux, zbliża sią 

2 NES. 

Vida usłyszała to nszwisko i dostrzegła, że 
kilka osób witała nowo przybyłego. Na chwilę 
zerce w niej zamarło, następnie gwałtownie bić 
zącząło, lecz zapanowała nad sobą, i rzuciwszy 
obojętne spojrzenie na pożądanego widocznis go- 
szia, ujrzała wysokiego, szczupłego, bardzo pię- 
knego mężczyznę, ze złacistemi włosam'; następ- 
nia rozstąpiło się otaczające ją koło i lady Mans- 
field zbliżyła się z Davam Dzvareux. 

Padły kabalistyczie wyrazy, baz których 
mężczyzną i kobieta spotykający się pod jednym 
dacham, nie powiani sią dostrzegać wzajemnie, i 
Davs D.vereux pochylił swą piękną głowę przed 
Vidą Carolan, a gdy ją podnióeł, spotkały s'ę ich 
spojrzenia i jej oczy spuściły sią ku ziemi przed 
jego wzrokiem, wyrażającym więcej niż uwielbie- 
nie, coś niby zachwyt, z najgłębszą czcią zara- 
zem. W naturach szlłachetniejszych widok rzad- 
kiej piękneś.i budzi wznioślejsze i czystsza nczn- 
cie; jast to niby irstynktowne uznanie dozkana- 
łości doemagającej się hołdu. Czujemy niby ds- 
tknięcie ręki bóstwa, a jeśli nawet duch zzmiesz- 
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Losy po I złr. sprzedają we Lwowie: August Schellenberg, Sokal & Lilien, Jakób Stroh, M. Jonasz, Kitz & Stoff. 
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WYSTAWY 


Główna wygrana 
wartości 
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Dla właścicieli bydła! 
Podczas karmienia kartoflami bydła, zdsrzają się często 
wypadki udławienia i z braku przyrządu do usunięcia kartofli 


z gardzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa dobić. 
Kto chce tego uniknąć, niech zamówi 


Przyrząd gumowy (kateakory) dla bydła 
u Alojzego Hiibnera 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 13. 


Premiowane na wyat. hygien, 
wa Lwowia 1888, 


| 


jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa 


Malaga z chiną i żelazem 


i wątrobowym. Przy wzdęciach. niestrawności, 


Wino pepsynowe z diastaz 


trudnem trawieniu i we wszystkich ehorabach żałą 


telka podwójna 2 złr. Bu, 


Wszystkie zlecenia z prowinoji załatwia apteka pod „Złotym Słoniem" odwrotną 


pocstą, 


Bardzo ważne ostrzeżenie! 


, Ostrzegam P. T. Publiczność kupująca korczyńskie wyroby tkackie przed firma 
I krajowa fabryka tkacka w Korczynie koło Krosna, będąca pod zarządem pp. 
Dyonizego Kośnierskiego i Michała Miesowicza, iż takowe sprowadza z fabryk cze- 
skich i morawskich liche towary, zaopatraje takowe w swe fabryczne marki ochronne 
(naśladownictwo których bedzie sądownie ścigane, sic.) i sprzedaje takowe naturalnie 
po cenach znacznie wyższych kupujacej Publiczności jako wyrób krajowy wprowadza- 
jac w ten sposób w błąd P. T. Publiczność, iż celem tejże firmy jest popieranie i 
emysłu. } bo przecie w ten sposób chyba nie naszego 
jeżeli się wyrób zagraniczny sprowadza, przeciwnie szkodzi sie 
|: jak np. Pierwsze galicyjskie Towarzystwo dla kra- 
Jowego przemysłu tkackiego, które rzeczywiście tylko wyrób krajowy sprzedaje. 
Szumne zaś odezwy i zaproszenia na członków rozrzucane po kraju naszym 
przez I krajową fabryke tkacką w Korczynie koło Krosna lab I krajowa fabryke 
tkacką w Jaśle oraz liczne w tym celu zakładane filje jak w Krakowie ul. Sławkuw- 
Krakowska 1. 2 itp. mogą 
bo czyż można żądać, by 
prawdziwości towarów To- 


rozwój krajowego przemysłu tkackiego, 
tkacza sie popiera, 
prawdziwie krajowym instytucjom 


ska l. I. we Lwowie, Akademicka l. 2 i w Tarnowie ul. 
rzeczywiście w błąd wprowadzić nie jednego kupujacego, 
każdy był znawca płócien korczyńskich i nie zaufał co do 
warzystwa nazywającego się I krajową fabryka tkacka. 


„Jako dowód prawdziwości tegoż ostrzeżenia "dodaję, iż posiadam dowody na 
powyższą okoliczność i oczekuję ze strony tejże I krajowej fabryki tkackiej, wzgled- 


o oszczerstwo. 
Jasło dnia 21 października 1890. 


Udpawieća any 


Odszczególn!iane na wyst. przyr, 
lek. w Krakowie 1881, 


Apteka pod „Złotym Słoniem* 
HEKRYKA BLUMENFELDA 


WE LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
powszechnie za niezawodie uznane środki lecznicze: 
gle 7 yy najlepszy i najekuteezniejszy środek z prepara- 
Malaga Z żelazem cyj żelazistych przeciw _niedokrewności. 
cudownie przeciw bla- 
daozce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej niemo- 
cy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom, 
najpotężniejszy órodek tonlczny 1 po- 
krzepiający dla nerwowych, niedokrew. 


nych ł osłablonych. Wzbudza apetyt ! działa z nłezawodną skutecznością przeciw zimnicy, 

gorączkom tyfodalnym i w rekonwalascencyi po ciężkich il wycieńczających chorobach. Przeciw 

chorobom pochodzącym z niedostatkn krwi lub osłabienia nerwów, jest wino to najznako- 
mitazym środkiem leczniczym, jaki sztuka lekarska posiada. 


Malaga z rebarbarnm 7ę'epezy i najskuteczniejszy środek prze - 
o ciw wszelkim cierpieniom żołądkowym 

I É obstrukcji, hemoroidach i 

kongestjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki. 


ńrodok działający niezawodnie przeciw 

niestrawności w braku apetytu, przy 

7 owych. W cierpieniach pochodzących g 

uledostatecziiego wydzielania soku Żołądkowegu í śliny, jakoteż w takich, które wydzielania 
tychże soków powstrzymują, wluo to wywiera zbawienne skutki. 


Unikać należy fałszerstw i naśladownictw. — Cena butelki 1 złr. 50 ct., bu- 


nie ze strony kierowników tejże pp. Kośnierskiego i Mieęsowicza skargi przeciw mnie 


Z poważaniem 
Ludwik Jaworski, 


a ma 
1 Harlemskie cebulki kwiatowe 


$ hyacenty, tulipsny, krokusy, lilie, tacety, ane- 
$ mony, narcyzy, gładiole, amarylisy i ranuzkuły 


otrzymał i poleca po najtańszej cenie 


ZAKŁAD OGRODNICZY 
EDMUNDA RIEDLA we LWOWIE 


Sklep plac Karjacki L IO. 
Zakład ogżredaiczy nl. Łyczakowska J. 70. 
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części informacyjnej, 


Egzemplarz broszurowany 


Za przesłaniem 
sie przesyłke franco. 


Drukarnia nar. 
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Wsecłzw Maałewsk:, 


Jeszcze tylko mely zapas 


11 losów zir. 10 
6 losów 5 zir. 50 ct. 


YWSKXKKKIE KEEWAY TZEIEICCZYZEA + Ń O) 
e Ą 
Kantor wymiany 


c. k. uprz. galic. 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monsty 


po kursie dsiennym majdokładniejszym, nie 
licząc żadnej prowizji. s 


Jako dobrą i 


4'i, pre. listy hipoteczne 


57 listy hipoteczne premiowane 


bez premji 


41,’ listy Towarz. kredytowego ziemskiego 


Banku krajowego 

4'/'/5 pożyczkę krajowa galicyjską 

4, pożyczkę propinacyjną galicyjsk 

węgierskiej 
ao , »,, propinacyjną węgierską 

47, węgierskia Obligacje indemnizacyjne, 

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 

nabywa i sprzedaje 
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„BLAWATEK" 


kalendarzyk damski 


na rok 1821. 
Oprócz kalendarza astronomicznego, poezyj, nowel i 


przez panie Witalisę i Zofię. 


Pielęgnowanie Kwiatów 
w pokojach i na balkonach. 


Elegancko oprawny w płótno angielskie z złoconemi wyciskami 
rzekazem kwoty 45 a wzglednie 70 centów uskutecznia 


W. Manieckiego, 
Kopernika L 7 i we wszystkich księgarniach 


QOOJOGOCOOOCBOCOCOOOOODOGO 


PRZEGLĄD a dnia 25 października 1890. 


kujący niezwykle piękne kształty nie pozostaje | unikać kłótni. — Z temi słowy skionił się i od- 
z niemi w harmonji zupełnej, sama forma prze- | wrócił do innej damy, z którą rozpoczął rozmowę. 


mawia do duszy i budzi w niej podniosłe uczucia 
piękna. 

Vida pomimcwoli uczuła się dziwnie waru- 
szoną. Ten hołd milczący i głęboki nie poshlebił 
bynajmniej jej miłości własnej. W rzeczy samej, 
młoda dziewczyna nie posiadała wcale próżności 
kobiecej. Nie było w tem nic poziomego; lecz 
uczuła zbliżenie się człowieka stojącego wyżej po 
nad tłumem, a chociaż nienawidziła Davs Deve- 
rsuxgo i pontanowiia mu szkodzić, doznała wra- 
żenia, jakby usłyszała przyjemną i sympatyczną 
muzyką. 

Dwoje tych ludzi, których spotkanie tak 
wążnem dla obojga stać się miało, zamienili z g0- 
bg parę obajętnych wyrazów, następnie nadeszła 
Helena Leicegter, przypomnieć się staremu przy- 
jaciełowi, ponieważ Daveraux znał ją dziawezyn- 
ka i nazywał po imieniu; lecz od czasu gdy się 
widaieli po raz ostatni, upłynął rok czły. 

— Witam cię, panno Heleno, — rzekł z ja- 
enym uśmiechem podając jej rękę, — jakże się 
pani powodziło w świecie? lie serc skruzzyłaś od 
czasu, gdym pożegasł białe skały Albionu ? 

— O i'e mi wiadomo, ani jednego, — odpo- 
wiedziała Holena z uśmiechem, ramień:em i ra- 
dośaym błyskiem oczu. — Nie zmieniłeś się pan 
ani trochę. 

— (zemużbym się miał zmienić? Przecież rok 
to nia wiek, nieprawdaż ? 

— Zależy to od poglądu i okoliczaości. 
sam miesiąc długim się wydaje. 

— Jeśli go spędzić trzeba w ponnrym doma, 
na wsi, — rzekł Davereux, — lub oczekujące 
końca procagu. 

— Nic nie wiem o procesach, — rzekła nadą 
zana Halena, — ani o ponurych domach na wsi. 
Jesteś pan takim... 

— Ach, — przerwał z żywością Deversux, — 
nie możesz pani mieć pojęcia o ponurych domach 
wiejskich , ponieważ żaden dom smutnym być 
nie może, skoro pani w nim zamieszkssz. Ale 
sir Henryk Carysford patrzy na mnie wzrokiem 


Cza- 


bazyliszka, a że pojedynki wyszły z mody, wolę 
ągnienie 


Ci 
już 


we czwartek. 


A 


KK 
akcyj. Banku hipotecznego 


pewną lokację poleca: 
c 


881 
bukowińską 
kolei państwowej 


AMOLTYHSY MVI A 


f 


zawiera obszerną pracę napisaną 


pod tytułem : 


„ 40 ct. 
65 „ 


ulica 
552 


Lwów, 


; 
; 
; 
: 
O 
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Papier z tukryki Qsęrlańskiej. 


rza, kasjera. Obecnie na posadzie 


Poseoejawe tusze także do użycia ku- 


Ilustrowane cenniki franco. 
A. Królikowski 


Majątku 


większego z lasami za 300 do 
500000 zł. poszukuje się do ku- 
pna. Dzierżawy 500 do 600 morg. 
1 200 do 300 m. poszukuje się od 
wiesny lub św. Jana pr. Majątki, 
800 i 700 morg przeszło do sprze 
dania i wioskę 170 m. blisko Kra- 
kowa, poleca Biuro komis. infor. 
Wł Jaworskiego w Krakowie, 


Vida nieznacznie śledząca tę szermierką, 
uśmiechnęła się w duchu. 

— Halena Leicester nie jast moją rywalką, — 
pomyślała, — gdyż inaczej człowiek tak świa- 
towy i ugrzeszniony nie traktowałby jej w podo 
bny sposób. Najprzód nie byłby powiedział, że 
rok to czas krótki, a powtóre nie zostąwałby zda- 
leka od niej przaz tak długo, zwłaszcza bəz żą: 
dnej prawdopodobnie ważnej przyczyny. Sądzą 
zresztą, że nia mógłby kochać takiej jak ta ko- 
biety. Cieszy mnie to; nie lubię wyrządząć krzy- 
wdy, jeśli tylko mogę tego uniknąć. 

Helena Leicester wcałe z tego nia była rada, 
że ją odrzucono Hearykowi Caryaferd, i miała 
wielki żxł do Dsvereuxgo, iż w ten sposób, w o- 
bec towarzystwa, przyznawał nad nią innemu 
prawo. 

Następstwa tego smutne były dla Catss- 
forda, miss Helena traktowała go t:k niemiłs- 
siernie i pogardliwie, ża przez resztę wieżzoru nie 
śmiał mię prawie odezwać da niej, 


A Dava D»vareux znalazł się u boxu Vidy. 
Co prawda, syrena ta wszystkich ka sobie po- 
ciągała. Helena zresztą myślała naturalnie, że 
Vida wabi Devsrux'go; lecz w istocie, nio ona do 
niego, ale on się starał zbliżyć ku niej, a gdy 
jej podał ramię, aby ją zaprowadzić do stołu, na 
którym przygotowano herbatę, przyjęła je z je 
dnym z tych awoich przelotnych, słonecznych u 
śmiechów, który on zauważył, chociaż mniej wy- 
trawny spcstrzegącz nie byłby ga dojrzał — tak 
on się przemknął nieznacznie po jej ustach. 


Vida nie zachwiała się w postanowieniu swo- 
jam. Rsyka którą oparła na ram eniu Devereux’ go 
nie zadrżała. Rozmawiała i śmiałą się ze zwy- 
kłą swobodą i dowcipsm gdy szli razem, a przaz 
cały tan czas w sercu czułą piekący żar krzywdy 
przez niego wyrządzonej. 

Ten człowiek tak pięknej i sympatycznej 
powierzchowności, o wzroku wyrażającym nieraz 
tyle słodyczy, e ustach tkliwych jak usta ko 
biety, bez m .łosierdzia i wyrzutów sumienia prze- 


śladował bezbronną kobietę, która tem zawiniia 
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można mieć w 15| y 


wędzoną 5 kil. 
) do .5 minut ka-| „ 


solona 6 kilo 


kupi F 
WANNE 
lub 


kanapke 


umiarkowanych. 


da 


racji hydroterapijnej. 


okojowe parnie kuracyjne. 
Mlezety pokojowe, 
zamkniete. 


hermetycznie 


Lwów, ulica Koper- 
17. 


nika 1227 19-? 


Grodzka 50. 1373 1-3f 


e cenv n-*fty. TEZ 


LZ 


główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej 


„R. Ditmara Petrolu niewybuchowego“ 
(Ditmars Sicherheits- Petroleum) 

litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 22 cent. 

gospodarczej , X 20 , 

» „R. Ditmara niewybuchowej“ 

Przy jednorzrowym zakupnie lub przedpłatach na częściowy odbiór 


f przy 10 litrach 2 centy na litrze 
\ przy beczkach ważących koło 140 kilo stosowny rabat 


Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów zacząwszy we własnym wozie. Ø 
"Telefonu Nr. 226. 


ylko nieeksplo 


S. Gabriel i J. Chlehownik 


we Lwowie, plac FETalickxi 1. 3. 
1247 4—? 


najnowsze Krawaty z fabryk 
krajowych i ang.elskich. 
0 TYGODNIA świeże przesyłki 


jakoteż tegoroczne 


piel w domu kto Smalec w blaszance 5 kil. . 
i w paczkacu 5 kil. . 
Koniak węgierski i francuski, Jamajka. 7 Ę 5 iska © 
rum, śliwowica, herbaty świeże w cenach| Lwowie, utracił całe swoje mienie. 


Cennik wysyłam franco. 


VII Kiraly utcza 81 sz. Budapest. 
1271 


COGNAC 


vieux Champagne, Marka: „Neon plus 
ultra“ prawdziwy francuski, wybornej 
jakości — przyspieszający trawienie i 
wzmacniający osłabionych i rekonwale- 
scentów, rozsyłam za zaliczka oclone i 
franco po złr. 8 za baryłeczke 4-litrowa, 
lub też w koszykach po 3 tlaszki, każda 
3, litra pojemności po złr. 1'80 za flaszke. 
Prawdziwy inportowy Prima 


Jaąamaica-R um 
po złr. 750 za baryłeczkę, lub złr. 1:75 
za flaszkę pojemności, jak wyżej. 
Wyśmienite, słodkie 
maturalne Wina Malaga 
po złr. 490 za baryłeczkę lub złr 1:25 
za flaszke, jak wyżej. 


R. Maiti, Tryest. 


jedynie, że była taką jak wszyscy. Mogła wy- 
czytać z jego twarzy, że to była natura zdolna 
do namiętnej, potężnej, wyłącznej miłości; że zs- 
tem mógł on również nienawidzieć silnie, bez li- 
tości; a chociaż rysy jego czoła i ust oznaczały 
stałość i wyniosłość, tyle w nim było prawości, 
całą jago postać taką szląchetnością tchnęła, że 
niepodobna była posądzić go nawet o niesprawie- 
dliwość lub okracieństwo. A jednak Dave De 
varenx był poprzednio i dotąd jeszcze okrużnym 
i niesprawiedliwym. jr 

— Sądzę — rzekł — że wypadałsby mi, we” 
dług przyjętego zwyczaju, zadać pani kilka py 
tań i zrobić parę stosownych do okoliczneś: 
uwag, naprzykład: Ca pani sądzi o Academy ? Ci? 
o Groavanorza? Pikniki lady Mansfield «są za 
chwycające, ete.; lecz masiałąś pani słyszeć te! 
tyle razy a że nie mogę porównywać uwag pn? 
z własnemi eo do wystawy, ponieważ na niej nie 
bylem, ut'udziłaby panią rola sprawozdawcy. 

— Nie myli się pan, żeby mi to weala przy: 
jamnem nia było, szezególniej, gdy tak niewiele ' 
jest rzeczy godnych uwagi; lecz jestem pant: - 
szczerze wdzięczną, że mi pan nie robi zwykłych 


zapytań. Mam szczególny wstręt do wszystkieg® i 
co się czyni jedynie dla względów światowych * , 


nieprawdaż, że to bardzo naganne uczucie ? 

— Nie w moich oczsch; sympatyzuję z paniś 
w tym wzgiędzia zupełnie. 
szedłem cudzym śladem. 

— Ale pan jesteś mężczyzeą a ja kobieta; t 
stanowi ogromną różnicę. Panu wolno być ekscen 
trycznym, we mnie nazwą to przesada, i 

— Trudno żeby osobišsve panią, miss Carolan 
zarzut podobny mógł spotkać. Słowa moje eý 
tak oczywistą prawdą, ża ich pani nie weźmie za 
pustą grzeczność. 

— Dobzzi, — odrzekła śmiejąc się Vida, — 
jesli nawst przyjmiemy słowa pańskie w rachubę 
w każdym razie cd kobiety wymagają aby byłe 
taką jak inne; nie sądzą aby te wyjątki, które 
sobie pozwalają używzć szczególaych przywilejów 
i wykazywać indywidualność swoję, przyczyciły 
sig do zniesienia tego względem nas zakorzenio* - 
nego przesądu. (C. d. n.) * 
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wzorowo prowadzonych gospodar- 
2-— do 220| stwach, poszukuje posady ekonoma 
1'80|jako kawaler. Posadę może objąć 
BO js od 1 stycznia 1891 r. lub prędzej. 
; » 3.0 Rekomendacja chlubna Łaskawe 
370| zgłoszenia pod B. B. poste re- 
8 20| stante Mszana koło Lwowa. 
380) 1364 3—3 pi 


grajzleraj we 


HR. trzymając 
Obecnie zostaja w wielkiej nędzy 

z liczną drobną dziatwą, zarobić 
sobie niepotrafi, jest na siłach pod- 

upadły, dlatego uprasza publicz: 

nej litości wraz z rodziną. Łaska- 

we datki do Administracji Prze- 

glądu Polskiego lub pod adresem: 

H. R. Zniesienie Nr. 51 właści- 

ciel Czarniejki. 1—10 


8—10 


DroeDne og:oszenia 
po  ecmty Od wyrazu. 


Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie roboty litogra* 
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno litogra* 
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie. 
ulica Kopernika 9. 948 91-? 


Restauracja w hotelu angiel- 
skim poleca wystały Pilzner na 
szklanki, wino w najlepszych ga- 
tuukach, co piątku szezupak po 
żydowsku, dla kółek zamkniętych 
2 gabinety, Abonament i wszelkie 
zamówienia przyjmuje. 1355 4-4 


1280 6 -52 


Z drukagni : nar. W. Maniockięgo. —. Zarządaca: Walenty Hodak, 


" 2» 


Nigdy w życiu nić a 
r3 


"uue: 


